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Fot JACEK SZWIC 

Polacy we Lwowie 
boją się! 

To nie jest przesada ani szukanie sensacji. 
Polacy żYJący we Lwowie boją się o swoJą 
przyszłośc, są niepewni jutra. Kto był we Lwo­
wie, kto rozmawiał z polskimi Iwowiakami 
i zna fakt.Y dotyczące traktowania polskiej 
mniejszoścI przez władze ukraińskie - temu 
niczego nie trzeba tłumaczyć. Kto nie był i nie 
zna faktów ~. niech pozna je czytając ten 
artykuł. 

Fakt I 
We Lwowie funkcjonują dwie polskie szkoły podstawo­

we. Dzieci polskie lJczęszczające do nich mają ~zan~ę 
lepszego poznarua Języka 0JCZY.stego oraz uczerua Slę 
w tymzeję:0'ku takich przedmiotów Jak. historia Polski czy 
geografia Polski. Nąto,ruas~ fizyka, chę!llią, matematyka 
wyJUadane są oczywJsCle w języKU ukramsklffi, w przeCIw­
nym bowiem razie polskie dZIeci nie mia)yby żadnych szans 
dillszej ed.ukacji. Otóż jednej z tycb, szkół władze ukraińskie 
podstęprue zabrilły od dawna zaJIDO~ąny budynek. Pod 
pretekstem kODlecznego remontu naJPierw przerueslOno 
polską szkołę do budynku zupełnie we nadającego się na 
klasy. lekcyjne. Zapewnianoje(lnakże dyrektora. ze jest to 
pomieszczenie tY.fficzasowe I natychmiast po zaxończeniu 
remontu szkoła będzie mom pOwrócić do poprzedniego 
budynku. Zapewnienia te OKazały Się zwykłynl klamstwem. 
Wódnowionym bud)lDku umieszczono ośrodek kursów 
zawodowych - - a polska szkoła nadaj skazana jest na owo 
"pornieszczen)e tymczasowe". 

Fakt II. 
Kilkunastot,ysięczna społeczność p'oJska we Lwowie po­

siada aktuaJme tylko dwie świąt)l!lie rzymskokatolicK.ie: 
katedrę i ko6ciół sw. Antoniego na Łyczakowie. Przydałby 
się trzeci kościół, ~ bardZIej że ruektóre z przedw_ojen­
nych p'olskich kosciołów do dzisiaj stoją puste. W tej 
sytuacji społeczność polskich wiernych 00 paru lat CzynI 
slaranla o przywrócenie im kościoła św. Elżbiety, znaj­
dującego się w pobliżu dworca kolejowego. Tymczasem 
władze wojewódzkie (demokratycmie wybrane w ubiegłym 
roku) uzależniły decyzję w tej spraWle od rozwiązania 

polsko-ukraińskiego konniktu w PrzemyśJu o katedrę 
greckokatolicką. Gdy Jan Paweł II wraz z arcybiskupem 
Ignacym Tokarczukiem rozwiązali ów konnikt przeka­
zując przemyskim Ukraińcom na własność wspaniaJy 
kościół pojezuicki (garnizonowy) - władze ukiaińskle 
Lwowa czym prędzej przekazafy kościół św. Elżbiety 
ukraińskim wiernY.ffi obrzędu greckqkatolickiego ... Przy­
rzeczenIe rue zostało dotrzymane . I to w sytuacji gdy 
Kuria greckokatolicka (ukraińsko-bizantyjska) w prze­
myślu óysponuje iuż nie tylko kościołem katedralnym, aJe 
prawrue ódzyskuje cały szereg SWOIch przedwojennych 
własności. 

Fakt III 
Każdy. kto zwiedzał Cmentarz Łyczakowski we Lwowie, 

rozumie, czym jest on dla Polaków - miejscem pamięCI 
narodowej, wspaniałym dziełem sztuki, śWlętością. Roz­
dziera serce widok barbarzyńskich mi szczeń: urwane 
głowy posągów, rozbite porcelanowe fotografie zmarłych, 
ślady rabunkowych wlariJań w prawie kaUl)lm grobowcu. 
M ozna to ocz)'WIście złożyć Tła karb chuliganów I rabusiów, 
których wszak nie brakUje w każdym narOdzie. To prawda 

choć zarazem zastanawiać się można , dlaczego nikogo 
z tych przestępców władze ukrainskie nie ujęły i rue osądZIły 
(choćby dła przykładu), skoro przestępstwo mii!lo aż tak 
powszechny zasięg? Inny. skandal rzucaHc~' SIę w oczy 
pielgrzynlOwi z porski, to jak by "zakrywanie wspaniałych 
grobowcó~ pols~ich "wclśnięty.mi" tuż przed nie grobow­
carru u kramskirru. PoouJaJąc JUZ urągającą pocZUCIU przy­
zwoitości oczywistą intencję autorów tych "plomb" - bu­
rzy to P9 prostu całą harmonię i piękno cmentarnych aJei, 
b~ących w końcu zabytkiem. OCzywiście na Ukrainie do 
niedawna panował komunizm zawsze więc można powie­
dzieć, że wmni są komuniści. Nawet barbarzyńskie zburze­
nie przy pomocy czołgów polskiego Cmentarza Orląt 
i urządzerue na tym ŚWlętyn:I dla nas oueJscu wysypiska 
śmieCI można by złozyc na ich karb . Kto Joonak 
odpowie, dlaczego demokratycznie wybrane władze Lwo­
wa, wśród których nie ma już komunIstów . pozostają 
głuche na postulaty' społecznoscl polskIeJ , aby Zhl(widowac 
zakład kamieniarski urządzony w katakumbach Cmen­
tarza Orląt? Kto odpowie, dłaczego łwowskie władze 
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Afery 
satelitarnej 

ciąg dalszy 
Bogusław Pawlak wyjaśnia 
Do moich obowiązków jako kierownika przedstawi­

cielstwa .. Video-Sat", obecnie .. VIS", Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno-Usługowa-Handlowe. Spółka z 0.0. 

Dzierżoniów XVII O/w Jarosławiu nie należało jedynie 
pobieranie pieniędzy od klientów, ale wraz ze współpra­
cownikami dopełniliśmy w wymaganym od ro as terminie, 
tj. do dnia 30 kwietnia br., wszelkich czynności p r zygoto­
wawczych. organizacyjnych i ustaleń technicznych, 
związanych z montażem telewizji k~blowej i podłącze­
niem do sieci abonentów. 

Głównie dotyczyło to pozyskania siedziby dla biura, studia 
przesyłowego , zgody Urzędu Telekomunikacji - oczywiście na 
określonych warunkach - na \<.orzystanie z kanałów teletechnicz­
nych oraz zgody wszystkich administratorów błoków mieszkalnych 
na instalację sieci na proponowanych warunkach w Jarosławiu. 
Pozyskaliśmy dystrybutora kabli emisyjnych oraz wykonawcę sieci 
arteryjnej. Przeprowadzone zostały również prace dokumentacyjne 
dla rozpoczęcia pierwszego etapu tej inwestycji. Z kolei, zgodnie 
z przyjętą procedurą, pragnę oświadczyć, że pieniądze wpłacane 
przez Klientów były regularnie przekazywane do Biura Centralnego 
w Dzierżonowie - na co posiadam odpowiednie dokumenty 
fmansowc . W Jarosławiu :-vpłat od mieszkańców domków jedno­
rodzinnych nie przyjmowalismy, gdyż uznaliśmy, że mogą być one 
realizowane jedynie jako towarzyszące przy instalacjach w budyn­
kach wielorodzinnych . Tak więc wszelkie działania oraz wymogi, 
jakie stały przed naszym oddziałem, zostały w terminic i wszystkie 
spełnione. 

Rzeczywiście z końcem miesiąca kwietnia br. w nowej siedzibie 
naszego oddziału przy ul. Konfederackiej zainstalowano urządzenia, 
których zadaniem była analiza techniczna odbioru określonych 
programów satelitarnych. Zgodnie z ustaleniami, wspólnie z przed­
stawicielami służb technicznych z Dzierżoniowa po dwóch tygod­
niach mieliśmy przystąpić do konkretnego montażu sieci - oczy­
wiście już przy użyciu profesjonalnego sprzętu. 

Ponieważ minęły cztery tygodnie, a wspomnianych urządzeń 
i sprzętu z Dzierżoniowa nie otrzymaliśmy - zachodziła obawa, że 
tenniny zawarte w umowach z Klientami mogą nie zostać do­
trzymane. Stąd też w wyniku naszych starań miała odbyć się 
w Przemyślu konferencja prasowa prezesa Spółki "Video-Sat" p . 
Roberta Lisa z Dzierżoniowa, na której to mial przedstawić, 
a zarazem usprawiedliwić "chwiJ owe trudności" w montażu telewizji 
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Spotkanie redakcyjne 
Jutro przy telefonie "Życia Przemyskiego" dyżur obejmie 

Wojewódzki Komendant Policji nadkomisarz Zenon 
Ziętal. 

3.10. br . w godz. 11-12 (tel. 73-84) odpowiadać będzie na 
pytan ia naszych Czytelników. 
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TYDZIEŃ W REGIONIE 
• Przemyśl wziąl udział w Międzyna­

rodowej Konferencji Współpracy 

Miast i Regionów w Pradze (19-21.09). 
Celem było nawiązanie współpracy 

między miastami Europy Zachodniej 
i Środkowo-Wschodniej oraz USA 
i Kanady, a także wymiana doświad­
czeń z zakresu dzialalności demokraty­
cznych władz miejskich. 
• Technikum Rolnicze w Nienadowej 

w tym roku przyjmie polską młodzież 
ze Lwowa. 12 osób rozpocznie naukę 
w I kJ. pięcioletniego technikum. 
Spośród 30-osobowej grupy młodzieży, 
która w ub. roku przebywała w Niena­
dowej na rocznym kursie języka pol­
skiego, część podjęła naukę w cloł::-.. :h 
policealnych i wyższych. 

• 20-osobowa grupa rolników z depa­
rtamentu Auvergne we Francji przeby­
wała w Przemyskiem (20-27. 09) na 
zaproszenie Rady Wojewódzkiej 
NSZZ Rolników Indywidualnych "So­
lidarność". Polska strona przedstawiła 
koru::retne propozycje współpracy, 

które zostaną rozpatrzone we Francji, 
po powrocie delegacji. Kontyn'lacja 
rozmów przewidziana jest na początek 
października, kiedy to Francuzi będą 
gościć na "Polagrze". 
• W pałacu Czartoryskich w Sieniawie 

zorganizowano Pierwsze Sieniawskie 
Warsztaty Muzyczne (22-28. 09). 
Wzięła w nich udzial grupa 15 instru­
mentalistów z całej Polski, specjali­
zujących się w muzyce barokowej. 
• W Krasiczynie na roboczej konfe­

rencji spotkali się (23-24. 09) przed­
stawiciele flfm przewoźniczych z woj. 
przemyskiego i obwodu lwowskiego 
(pKS i ATP). Celem konferencji było 

ustalenie nowych fonn współpracy 

i rozwój obustronnej komunikacji. 
• Legenda polskiej sceny rockowej 

- - "Czerwone Gitary" wystąpiły w Ja­
rosławiu i w Przemyślu (24-25. 09) 
z koncertem po 25 latach od momentu 
powstania. 

• W Zespole Szkół Muzycznych 
w Przemyślu z recitalem fortepiano­
wym (utwory Paderewskiego, Chopina, 
Schumanna, Liszta) wystąpiła Maria 
Baka-Wilczek z Krakowa (24. 09). 

• Przemyska grupa "Sabotage" 
wystąpiła z pożegnalnym koncertem 
w Centrum Kulturalnym (26. 09). 

• Polski Związek Niewidomych 
Zarząd Okręgu w Przemyślu zwołał IV 
Nadzwyczajny Zjazd Delegatów (28. 
09). 
• Ośrodek Kultury Teatralnej Teatru 

Ochoty wystąpił w Centrum Kultural­
nym (29. 09) ze spektaklem "Zapiski 
więzienne Stefana Kardynała Wy­
~zyńskiego" w reżyserii Jana MachuIs­
kiego. 
• Imprezę dobroczynną "Gest Dobrej 

Woli" zorganizował na stadionie "Po­
Inej" (29. 09) Polski Komitet Pomocy 
Społecznej w Przemyślu, celem zebra­
nia środków dla swoich podopiecz­
nych. 

• Zakończył się spór o przemyski Kar­
mel. Po półrocznej przerwie odprawio­
no (29. 09) pierwszą uroczystą mszę św. 
Kościół św. Teresy został ponownie 
otwarty i udostępniony wiernym de­
cyzją ordynariusza Diecezji Przemys­
kiej obrządku łacińskiego ks. abpa Ig­
nacego Tokarczuka. Posługi duszpas­
terskie pełnić w nim będą trzej nowi 
ojcowie karmelici i jeden brat zakonny. 

KRONIKA POLICYJNA 
23 września, poniedziałek 
• Przechodzącego ul. Dworskiego 
w Przemyślu Michała L. zaczepiła nie­
znajoma kobieta, która zażądała od 
niego pieniędzy, a następnie wciągnęła 
do bramy, gdzie przy pomocy ko­
leżanki i dwóch kompanów obrabowali 
ofiarę zabierając portfel, w którym było 
1000 zł. 

Policjanci ustalili, że sprawcami na­
padu byli Zbigniew P., Ryszard G., 
Jolanta M. i Lucyna S. " 

25 bm. Prokurator Rejonowy po 
przesłuchaniu sprawców zastosował 

wobec nich środek zapobiegawczy 
w postaci dozoru policyjnego, a wobec 
Ryszarda G. dodatkowo poręczenia 

majątkowego w wysokości 1 mln zł. 

2S Wl'UŚDia, ścoda 

• W Lubaczowie Zenon P. prze­
chodząc obok rzeki Lubaczówka wpadł 
do wody i utonąi. Czynności 

wyjaśniające prowadzi KRP Lu­
baczów. 

• W Jarosławiu na ul. Legionów do 
Mariusza A. podeszło dwóch 
chłopców, którzy zażądali 2 tys. zł. 

Przestraszony Mariusz A. dał napast­
nikom 18 Iys., a ci "niewdzięcznicy" 

siłą zabrali mu jeszczr 100 Iys. zł. 
Policjanci ustalili, że rabusiami byli 
15-lettti Grzegorz H. i Tomasz S. z Ja­
rosławia. 

27 września (pi,tdI.) 

• Około godziny 16.00 do pomiesz­
czenia nastawni na stacji PKP Ba· 

Komunikat 

kończyce wszedł nieznany osobnik, 
klóry strerroryzował nożem pracującą 
tam kobietę usiłując zmusić ją' do 
amorów. Ofiara wyrwała się napasl­
nikowi, którego w bezpośrednim poś­
cigu złapa.li policjanci .. Był nim Piotr W. 
z Przemyśla. 

• Podczas odwiedzin w szpilalu rejo­
nowym w Przeworsku z gabinetu zabie­
gowego zginęły strzykawki i środlO 

odurzające. Sprawcą okazał się znany 
policjantom narkoman Jaromir J. 

• W Dynowie jadący molorowerem 
marki Simson Kazimierz S. przewrócił 
si~ tak nieszczęśliwie, że pasażerka 
Elżbieta P. doznała ciężkich obrażeń 
i zmarła na miejscu. 
• W rzece Przerwa przepływającej 
przez Opakę, gmina Lubaczów, utopił 
się czterdzieslopięcioletni Józef P. 

28 września (50 bo t a) 
• W Jarosławiu przy ulicy Lubelskiej 
nieznany sprawca zaatakował Barbarę 
K. Wciągną,.! swą ofiarę w pobliskie 
krzaki, gdzie dokonal gwałtu i skradł 
złote pierścionki. Policja poszukuje 
prz,estępcy. 

• W Nowym Lublińcu Andrzej Sz. 
manipuJu;ąc przy nielegalnie posiada­
nym karabinie spowodow"al wystrzał, 
który śmiertelnie 'lo ranił. 

29 wrześaia (niedziel.a) 

• Na jednym z jarosławskich osiedli 
dokonano włamania do mieszkania, 
z którego zginęły wyroby ze złota, ka­
mienie szlachetne i kilka drobiazgów na 
łączną kwotę 220 mln zł. 

WizyStkil1'l sztabom wyborczym reprezentującym partie 
wywodz,ce się z ruchu sol idarnościowego i niepodle­
gł~oweęo - przypominamy o możliwości odpłatnego 
skorzystania z nasĄ'Ch szpalt i usług reklamowych w czasie 
trwa~cej kampanii wyborcza;, -
~ zamieszczane w ogllosnn oraz materiały na 
umówienie Redakcja . 
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PROGRAM ] 

8.00 Wiadomości 
8.10 Dzień dobry 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 Giełda pracY1 wełda szans 

10.00 WDYNASTIA . - serial USA 
11.50 iadomości 
12.00 TV Edukacyjna 
16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 Lataj~y Holender - Klub Zdo-

bywcow Oceanów 
16.40\ł.WYCHOWAWCA" - ser. USA 
1 7.1 5 leleexpress 
17.30 Kinomania 
17.55 Klinika zdrowego człowieka 
18.15 Zielona linia 
18.30 Rewizja nadzwycmjna 
19.15 Lunetka, Maron i".zegar 
[9.30 Wiadomości 
19.50 Wyborcze ABC 
20.05 ,pYNASTIA" - serial USA 
20.55 ABC ekonomii 
21.00 Magazyn 6(}9() 
21.30 Studio sport 
22.00 Studio wyborcze 
23.05 Wiadomości 
23.25 Wiersze na dzień powszedni 
23.30 Jutro w programie 
23.35 BBC World Service 

PROGRAM n 
7.30 TV Śniadaniowa - Panorama 
7.35 Rano 
8.10 "ULISSES" - serial anim. 

fr.-amer. 
8.40 Magazyn TV Śniadaniow9 
9.00 '.4..w, LABIRYNCIE" - senal 1P 

10.00 l-NN Headline News 
10.10 J k niemiecki (I) 
12.55 Wudio sport: ł1uchar Europy 

w piłce noź:nej, Zagłębie Luliin 
- Broedby Kopenhaga 

16.30 Panorama 
16.40 Powitanie . 
17.00 Magazyn ekologicmy 
17.40 "M.A.S.H." - "komed. USA 
18.00 I\.ronika z Krakowa 
19.00 Zbliżenia, czyli to i owo o r,lmie 
19.30 J~k angielski (31) 
20.00 Powroty 
21.00 Panorama 
21.20 Sporl 
21.30 v,T.A NASZA CZESKA PIOSEN 

1V\" . - r,lm fab. CSRF 
23.05 Telewizja nocą 
24.00 Panorama 

CZWARTEK 
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PROGRAM I 

8.00 Wiadomości 
8.10 Dzieó dobry 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 Przyjemne z pożytecm..YIJl 

10.00 "WYSOKlE" NAPIĘCIE"· se-
nal fr. 

11.30 Sto lat 
11.50 Wiadomości 
12.00 TV Edukacyjna 
16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 Kwant 
17.15 Teleexpress 
17.30 TelemUzak 
IS.IO Spin 
18.30 Podróże do Polski - reportaż 
18.50 Magazyn katolicki 
19.15 .. DZlwoe przygody Koziołka Ma­

lołk.a" 
19.30 Wiadomości 
20.05,) WYSOKIE NAPIĘCIE" - serial 

lr. 
21.35 Pegaz 
22.00 Studio wyborcze 
23.05 Wiadomości 
23.25 Jutro w programie 
23.30 BBC World Service 

PROGRAM fi 

7_30 TV Śniadaniowa-- Panorama 
7.35 Rano 
8.10 ,)ŁEBSKl HARRY" - serial anim. 

Ir.-amer. 
8.35 Ma&.azyn TV Śniadaniowej 
9.00 ~ LABIRYNCIE" - serial1P 

10.00 l-I'<N· Headline Newa 
10.20 Język angielski (1) 
16.30 Panorama 
16.40 Powitanie 
17.00 Ekspres gospodarczy 
17.30 J,CUDOWNE LATA" 

uSA 
18.00 Kronika z Kra.kowa 

serial 

18.30 Lokalny program wybora;y 
19.00 yStruktura drewna" - film dok. 
19.30 ~k francuski (I) 
20.00 Studio sport.: Puchar EuroPY'ł'ko-

sz;yk6wce mężczyzn SllIsk 
Wrocław - Aris Saloniki 

21 .00 Panorama 
21.10 Sport 
21.30 Studio Teatralne Dw6jki: 

,Non-stoi>:"show" 
23.10 Magazyn Broadway 
24.00 Panorama 

PIĄTEK 
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PROGRAM I 

8.00 Wiadomości 
8.1 O Dzieó dobry 
9.10 Domowe przedszkole 

9.35 Szkoła dla rodziców 
10.00 ,.ROZKAZ" - r,1m radz. 
II .50 Wiadomości 
12.00 TV Edukacyjna 
16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 Ciuchcia 
17.05 Muzzy - j~k angielski dla dzieci 
17.15 Teleexpress 
17.30 Loża 
18.00 ~NAPOLEON" . - serial fr. 
19.00 Keflex 
19.15 Bouli 
19.30 Wiadomości 
19.50 Wyborcze ABC 
20.05 ,/MIASTECZKO 

PEAIU>" - serial USA 
20.55 ABC ekonomii 
21.00 Program publicystyczny 
22.00 Studio wyborcze 
23.05 Wiadomości 

TWIN 

23.25 Wiersze na dzień powszedni 
23.30 To tylko rock and roll 
0.30 Jutro w programie 
0.35 BBC - World Service 
1.00 Noc z gwiazdami 

PROGRAM fi 

7.30 TV Śniadaniowa - Panorama 
7.35 Rano 
8.10,},Lucky Luck" - serial anim. 

Ir.-amer. 
8.35 Magazyn TV Śniadaniowej 
9.00 ',),W LABIRYNCIE" - serial1P 

10.00 l-NN - Headline News 
10.20 J~zyk angielski (31) 
16.30 Panorama 
16.40 Powitanie 
17.00 Na morskim szlaku: Bomba 

z opóźnionym mplonem 
17.30 Programy regionalne 
18.30 Lokalny program wyborczy 
21.00 Panorama 
21.20 Sport 
21.30 Lepi~ 'późno ni ż wcale 
22.00 \\J;lI E ZA WSZE MUSI BYĆ KA­

wIOR" - serial niem. 
23.00 Lepi ej póź:no ni ż wcale 
24.00 Panorama 
0.05 Lepiej póź:no niż wcale 

SOBOTA 
5 PAŹDZIERNIKA 

PROGRAM I 

7.35 Wszystko odzialce 
8.00 Wiadomości 
8.10 "Rynek-Agro" 
8.40 "Na zdroWle" - magazyn 
9.00 "Ziarno" progr. red. kat. 
9.25 ,,5-10-15" I film "Wojow-

nicze ŻÓłwie Ninja" 
11.20 Film dokum. 
11.30 Wiadomości 
12.00 Wedrówki dalekie i bliskie 
12.40 "My i świat" 
13.00 v,Siódemka" w Jedynce 
14.00 I\.acze opowieści 
15.15 Z archiwum Teatru TV: A. Słonim-

ski "Rodzina" 
17.15 Teleexl?ress 
17.30 Butik '. magazyn 
18 .00 ~rogram publicystyczny 
19.15 Domel" 
19.30 Wiadomości 
20.00 ,,Polskie ZOO" 
20.15,,300 MIL DO NIEBA" . r,1m 

1'01. 
22.00 Studio wyborcze 
23.05 Wiadomóści 
23.25 Sl'ortowa sobota 
23.45,,ł'ORACHUNKl" r,lm franc. 

PROGRAM fi 

7.30 Panorama 
7.35 "Kaliber 91 - m~. wojskowy 
8.00 ,Ulica Semmltowa ' 
9.00 Mag~, TV Sniadaniowej 
9.45 "T"'ygiel' - mag. kult. 

10.05 ,,:racy sami" - pro gr. w j~. 
mIgowym 

10.25 Soooa 
11.00 PKP 
11.10 Akademia Filmu Polskiego: 

Trzy kobiety" 
12.50 ~wierZ'(ta świata 
13.30 ł~Klub Yuppies" dla młodzieży 
14.00 v ideo JUDlor 
14.30 Ekspres reporterów 
15.05 Wielka f"a 
16.00 u6 z 49'- teleturniej 
16.30 t'anorama 
18.00 Program lokalny 
18.30 LokilIny prowam wyborczy 
19.00 "Camerata 2 - ma!antwo, rysu­

nki, wiersze E. Rosenstein 
20.00 Festiwal im. J. Kiepury ._. Krynica 

91 
21.00 Panorama 
21.20 Akatyst ku czci Bogurodzicy 
21.25 "Bez mieczulenia" 
21.55 "KENNEDY - serial USA 
22.45 I'Odważylem si~ żyć" - widowis-

KO arłyst. 
23.15 Piosenlci francuskie 
24.00 Panorama 

NIEDZIELA 
6 PAŹDZIERNIKA 

PROGRAM I 

8.00 Tydzieó 
9.00 yDzieci z Bullcrbyn" 

10.25 'xzyk llIlgielski 
10.30 ,,Al-Kibla - kierunek na Mekkf' 

- "Kair" ser. dok. 
11.00 Notowania (dla rolni ków) 
11.25 TV Koncert Zyc::zeiJ. 
11.55 'IZapis wspomnień" wojsk. progr. 

aok. 
12.20 \,T~owy Musk Box" 
13.05 M~ ,,Morze" 
13.25 "DZleje kultury polskiej" - film 

0011:. 
14.25 ,.Pieprz i wanilia" 
15.05 Telewizjer 
15.40 TV Teatr Rozmait<>*:i-T. Kam-

pióski "Odchodzić" 
17.15 Teleexpress 
17.30 Program publicystyczny 
18.00 J,SYNOWIE I CORKl" - ser. 

uSA 
19.00 G umi si e" 
19.30 Wiadom<>*:i 
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20.05 "UŚMIECHY SZCZĘŚCIA" 
- ser. USA 

20.55 Sportowa niedziela 
2U5 7 dni - świat" 
22.00 ~tudio wyborcze 
23.05 Wiadomości 

PROGRAM fi 

7.50 PrzeRląd tyg. (dla nies/Y~fY~h) 
8.25 "IJSMIECHY SZCZ~IA" 

- ser. USA (wersja dla niesłyszą­
cych) 

9.15 Magazyn TV Śniadaniowej 
10.00 CNN 
10.10 Program lokalny 
10.50 Magazyn przechodnia 
11.00 Magazyn mniejszości narodowych 
11.30 Fi1n1 aolrum. 
12.20 II.Zwierzę"ta wokół nas" 
12.35 r.xpress Dimanche 
12.50 !,Tryptyk" 
13.1 O 00 pytań do." 
13.50 "Przecież to znamy" progr. 

muz. 
14.10 ))AKTARI" - ser. USA 
15.10 uość " Dwój ki" 
15.20 \<.Polacy" - Krzysztof Penderecki 
16.30 t'anorama 
16.40 IlRebusy" - teleturniej 
17.00 I>tudio ~rt 
18.00 Bliżej śWiata" 
19.00 Wydarzenie tygodnia 
19.30 WA. Momrt "Wielka msza 

e-moU" 
21.00 Panorama 
21.20.lITU SPAŁA LAURA LAN­

I> NG" - film USA 
22.55 Program artystycmy 
24.00 Panorama 

PON IEDZI ALEK 
7 PAźDZIERNIKA 

PROGRAM I 

13.25 Wiadomości 
13.35- -16.00 Telewizja Edukacyjna 
16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 )J.Luz"- program nastolatków 
17.1 5 I eleexp,ress 
17.35 IlFlesz' - mag. muz-infor. 
18.00 I>portowy hi t 
18.10 "Krajel narody, wydarzenia" 
18.50,.ALF' - senal USA 
19.15 Reksio" 
19.30 Wiadomości 
20.05 Teatr TV - "ROMULUS WIE­

LKl" 
21 .50 "ABC ekonomii"- ,,Produktyw-

noŚĆ pracy" 
22.00 Studio wyborcze 
23.05 Wiadomości 
23.25 Wiersze na dzień powszedni 
23.35 BBC -- World 5ervice 

PROGRAM II 

16.30 Panorama 
16.40 Powitanie 
17.00 500rt - mag. piłki ,Gol" 
17.30 y,lekarz też CZłowiek\' - ser. ang. 
18.00 I\.ronika z Krall:owa 
18.30 Lokalny program wybor~ 
19.00 Ojczyzna -- pols~zna' 
19.20 ~rasmmy do "Dwojki" 
19.30 J~Z)'lc nienuecki 
20.00 SąSIedzi -- Litwa, Białoruś, Ukrai-

na, Rosja 
21.00 Panorama 
21.10 SIłort 
21.30 "Z dziejów parlamentaryzmu" 
21.50 ,JI~RIE W BŁĘKlTNYM 

MUNDURZE" - senal franc. 
23.10,Jkstra" - dok. ang. 
24.00 t'anorama 

wrOREK 

8 PAźDZIERNIKA 
PROGRAM I 

8.00 Wiadomości 
8.10 Dzieó dobry 
9.10 Domowe ,Przed szkole 
9.35 Gotowawe na ekra_nie 

10.00 ./~1ELKA MIŁOSC BALZA-
1V\" - serial TP 

11.50 Wiadomości 
12.00 -- 16.00 TV Edukacyjna 
16.00 Studio 7 I?,roponl!ie 
16.15 yTik-Tak ' oraz film "Bumsy" 
17.05 ~k angielski 
17.15 Teleexpress 
17.30 Listy o gospodarce 
18.00 Piłkanll:a kadra czeka 
18.10 W Sejmie i Senacie 
18.30 '(jKrólik Bugs przedstawia" - - ser. 

SA 
18.55 ~'ad tygodnia 
19.15 1f i Herlrules" 
19.30 iadomości 
20.05 "SAJGON - ROK KOTA" 

21 50 -AB!iClmkBng··· . li . . e onomIl -_.- raąona zaqa 
22.00 Studio wyborcze 
23.05 Wiadomó3ci 
23.30 BBC - World Service 

PROGRAM fi 

7.30 Panorama 
7.35 Rano 
g. I O "Denver - ostat.ni dinQzaur" - ser. 

anim. franc.-USA 
8.35 Magazyn TV Sniad~niowej 
9.00 yW LABIRYNCIE - ser. TP 

10.10 J~k angielski 
16.30 Panorama 
17.00 "Smutek Pragi" _ .. reportaż 
17.30 Pod wspólnym dachem" ... - ser. 

tl-anc. 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 LoII:a.lny program wyborczx 
19.00 vOebie., Boże wysławiamy 
19.30 J~k a~elski 
20.00 "Lustro' 
20.30 "Teatr czyli lwial" .- rozmowa 

z M. Komorowską 
21.00 Panorama 
21.20 Sport 
21.30 "Warto mówić" - kondycja psy­

chiczna Polaków 
22.00 "LORCA - SMIERĆ POETY" 

- ser. hiszp. 
22.55 I,Non stop kolor" - "Blues Brot-

ner! Band" -
24.00 Panorama 
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fakty wydarzenia komentarze fakty wydarzenia kom en tarze 
/izm iJ:ospodarkę wolnorynkową? -_-----------------------------------"'Il CzJł.· W gospodarce nie przeciwstawiamy 
się ani kapitahzmowi, ani socjalizmowi. W gos- Stanowisko Rady Miejskiej 

Wybory' 91 - Prezentacje 
Konfederacja Polski N iepod ległej 
W ulotce KPN zatrtułowanej: "Jak pozbyć si~ 

Planu Balcerowicza' - podana jest "recepta' 
na pozbycie się: ,,recesj~ wysokich podatków, 
popIwku, niskich plac, urogJch kredytów bez­
robocia, przerośruętej biurokracji, spółek no­
menklaturowych i afer gospodarczych". KPN 
ma receptę jakby na wsŻystko. Jak zwalczyć 
recesję? Z ulotki wynikałoby, że nie ma nic 
łatWIeJszego. Wystarczy tylko z:m"niejszyć poda­
tki, dać lanie kredyty na rozwój produkcji 
i odmrozić glace, które w ciągu 3 lat mają 
osiągnąĆ" 50 1I0 tych z Europy zachodniej. Jak 
poraaZlć sobie z inflacją? To proste - trzeba 
"przeprowadzić ostre Clęcia w wydatkach apara­
tu państwowego, a pieniędzmi uzyskanymi 
z prywatyzacji kredytować rozwój przedsiębio­
rczości i tworzenie nowych miejsc pracy". Popi­
wek i dywidendy "należy natychmiast znieśc". 
Trzeba też skończyć z biurokracją, a więc "gene­
ralnie .zm n} ej szyć liczbę ins.tylucji pańshvowy~h, 
ograruczyc liczbę etatow I zredukowac bud zet 
administracji". A jak zapobiec rozkradaniu ma­
jątku narodowego przez spółki nomenklaturowe 
I liczne afery? Z tym jest chyba trochę trudniej, 
bo . jak głosi ulotka ,jedynym lekarstwem 
może być tutaj kontrola ze strony silnej i uczci­
wej opozycji w parlamencie". Inne punlcty pro­
gram.u KPN, t~:.specjalna jedl)ostka poliCJI do 
walki z gangamI I mafiarru, mmejsza, ale dobrze 
uzbrojona armia zawodowa, renty I emerytury 
zapewniające godziwe warunki życia, zmuszenie 
przedsiębIOrstw do całkowitego pokrycia kosz­
tów niszczonego środowiska naturalnego. 

Wszystko to brzmi bardzo piękni.t;> tylko jest 
jakby zbyt łatwe. Czy aby recepty kPN w po­
szczególnych dziedzinach nie są sprzeczne? Skąd 
np. wziąć pieniądze na wyższe renty i emerytury, 
na specjafuą jednostkę połicji, na dobrze wypo­
sażoną anruę, na tanIe kredyty, na inwestycje 
publiczne/-, na wyższe zarobki (w tym także dla ... 
mężów)? 1)kąd wziąć na to wszystko pieniądze, 
skorp jednocu:śnie {lostuluje się akurat zmniej­
szeme podatkow? Czy wystarczy w tym celu 
jed ynie ... "zmniejsryć liczbę instytucji państ wo­
wych, ograniczyc liczbę etatów i zredukować 
budżet administracji"? l czy bezpośrednim efek­
tem powyższych srodków nie byłoby właśnie 
zwięKszenie liczby bezrobotnych?' Wynika stąa 

co najmniej tyle) że problem uzdrowienia pol­
skiej gospodarkI nie jest tak prosty, jak wyni­
kałoby to z ulotki KPN. Aby jednak Ole opierać 
poznania programu Konfooeracji tylko na 
przedwyborczej ulotce, prosiłem o rozmowę 
rzecznika Biura Wyborczego KPN w Przemyślu 
- pana Czesława Buksińskiego. Oto kilka wy­
branych pytań i odpowiedzi: 

Red. - O ile IlU wiadomo głównym celem 
KPN jest w pełni wolna i niepodiegla Polska. Czy 
sądzi Pan, że Polska jestjllZ nirlegla? A jeśli 
tak to co dalej z celem KPN-u. 

Cz.B. - Wedlug KPN jesteśmy już bardzo 
bliscy niepodległosci. Po tych wyborach i po 
uchwalenIU nowej Konstytucji - niepodlegla 
Polska stanie się faktem. W naszym statucie 
mamy określonej że po uzyskaniu przez Polskę 
pełneJ. niepodleg OŚCI Konw.es KPN podejmie 
aecyzję, czy staniemy się Jakby typową partią 
polItyczną, czy też rozwiązemy się. 

Red. - Jeśli to pierwsze, to w Jakim miejscu 
tradycyj~j sk~. politycznej (prawiC&---«'gl 
rum-leWlca) Wldwilby Pan KPN? 

Cz.B. - Konfederacja Polski Niepodleglej 
określiła się już ponad dwa lata temu jako parlia 
centro-prawicowa. 

Red. - W tycb wyborach I!łównym waszym 
hasłem jest chyba - "ęrecz z lłalcerowiczem". 
Co to dokJadrue znaczy. 

Cz.B.· W tych wyborach startujemy pod 
hasłem uzyskania pełnej niepodległości dla Poł­
ski.łnnymi słowy, chcemy wejść do parlamentu, 
żeby rrueć wpływ na uchwalenie nowej Kon­
stytucji) na jej treść. "Balcerowicz" - to jest 
raczej jedna z drobnych spraw. Najważniejsza 
jest KonstytuCja. 

Red. - A co - zdaniem KPN - w teJ 
Konstytucji winno się przede wszystkim zna1eić. 

Cz.B. . Trzeba całkowicie odejść od dzisiej­
szej konstytucji, wywodzącej się jeszcze z czasów 
stalinowskich i utworzonej dla zniewolenia na­
rodu, dla podporządkowania polskiego społe­
czeństwa dyktaturze komunistycznej. W nowej 
konstytucji Polska musi mieć zagwarantowaną 
pełną niepodległość (suwerennośc), demokrację 
I warunkI do óobrego rozwoJu gospodarczego. 

Red. - A co to maczr ,warunki do dobrego 
rozwoju gospodarczego". Czy popieracie kapita-

o lenistwie 
(czyi i leżen ie 
na łopatkach) 

Obiecałem w przedostatni!!! numerze 
"Życia" zająć się tym, jak doszło do roz­
panoszenia się w Polsce myślenia lewicowe­
go. Otóż myśleni\= owo jest bardzo zbliżone 
do lewitowania (dla wyjaśnienia podam, że 
znaczy to nieświadome fruwanie w obło­
kach.) Zaszłości historyczne wszyscy zna­
my, aż do znudzenia, więc nie będę ich 
powtarzał. - Przypomnę jedynie taki ra­
dosny fakt jak mieszkanie w bloku razem 
z kilkudziesięcioma innymi szczęśliwcami, 
co należy także do tego podniosłego zjawis­
ka, jakim jest leWicowa gospodarka. Mie­
szkając właśnie w.takich koszarach mamy 
do czynienia ze wspólnotą zapachów z ku­
chni, krzyków żon' i stękań mężów, brudem 
na schodach, brakiem światła w korytarzu 
itd. Tak oto spełnił się sen ideologiczny. 
Zamiast bowiem przez prawie pięćdziesiąt 
lat kredytować sobie nawzajem domki jed­
norodzinne pracując u radosnego kapitali­
sty, mieszkamy w slumsach pod tytułem 
m-ileś, których za kilka lat nie będzie 
można nawet remontować, ponieważ wiel­
ka płyta nadaje się po paru latach jedynie 
do rozebrania. Ponadto mieszkając w tych 
samych sypiaJniach, jedząc w tych samych 
kuchniach, mając te same kłopoty szybko 
wpadamy na to, że właściwie jesteśmy tacy 
sami. A jest -to zwykła nieprawda. Nawet 
nasze ul ubione bliźniaki nie są takie same, 
a co dopiero Kowalski z pierwszego i Zi ut­
kowska z trzeciego piętra. Kowalski na ten 
przykład jeździ na handel, a teraz otworzył 
"szczęki" i próbuje robić interes. Ziutkow· 

ska natomiast jest mistrzynią osiedla w na· 
rzekaniu, które czerpie wprost ze zdroju 
telewizyjnego. Niestety ma coraz mniejsze 
grono słuchaczy, gdyż nawet najwierniejsi 
rozglądają się za działaniem handlo­
wo- gospodarczym. 

Jest też jednak część i taka, która jest 
zarażona totalitarnym lenistwem, a to co 
potrafi, to leżeć na tak zwanych łopatkach 
i czekać (tylko na co? lub kogo?). Opowia­
dano mi onegdaj historię o zagorzałym 
komuniście przedwojennym, do którego 
głównych zadań należało leżenie na traw­
niku przed starostwem w oczekiwaniu na 
posiłek z garkuchni i dorywcze zajęcie na 
wódkę. Po wojnie natychmiast okazał się 
największym ekspertem od wszystkiego 
i najważniejszym sekretarzem w okolicy. 
Myślę sobie, że był to taki pierwowzór, 
odległy kuzyn naszych dzisiejszych lewico­
wych fachowców od gospodarki. Ten nie­
dościgły wzór do tej pory kusi swą pros­
totą, żeby nie powiedzieć prostactwem. 
Główne zniszczenie, jakie dokonało si~ 

w ostatnich latach, znajduje się w nas 
samych. W naszym biernym oczekiwaniu 
na kogoś lub coś, co przyniesie cudowne 
rozwiązanie wszelkich utrapień. Tymcza­
sem potrzeba aktywności pojedynczej 
i wspólnej. Nie można wyłącznie oglądać 
się za siebie, rozpamiętując przegrane bit­
wy i popełnione błędy. Musimy wykorzys­
tać czas, jaki sami sobie wyznaczyliśmy. 

Czego sobie i Czytelnikom życzę· 

JAROSŁA W STEFAŃSKI 

pOdarce nie jesteśmy ideologJczni. Jesteśmy po 
prostu pragmatycznI: ma byc taka gospodarKa, 
zeby była najbaidziejefektywna.l jezeb np. huta 
w ~ta,IPwej Woli zdaje dobr.ze egzamin ~k.o 
panstwowa - to powmna byc l'anstwowa. NIe 
lrze~ ~j na silę prywatyzować . .Tyą1 !>ard.ziej że 
przeclez przed WOjną była ona rowmez panst wo­
wa.Jeśli ~ówimy,.że program BaJcefowic~jest 
zły, to rue chodZl nam lu o przeclwstawJarue 
"Kapitalizm - socjalizm", lecz o to, że lest to 
model .&o~odarki południowoamerykanskiej. 
~y chCleliłiyśmy p~zyjąć model gospooarki kra­
JOW połudmowoazjatycklch. Program Balcero­
wicza p'odp~rządk.owuje polsk.ą gospodarkę dy­
ktatoWl kapltafistow zachodrudi - a my chce­
my prowadzić gospodarkę w interesie Polski. 
Obecna gospodarka prowadzi Polskę do upad­
ku. 

Red. - Na czym konkretnie pol~a różnica 
miedn' tymi modelami gospodarezynu. 

Cz.B. - Balcerowicz chcial zdusić inflację za 
wszelką cenę - i to do"rowadzilo do olbrzymi~ 
recesji gospixlarczej. My chcemy tego uniknąc. 
Chcemy pOdnieść płace, emerytury I renty, tak 
aby były one "kołem zamachowym" gospoda­
rkI. Dzięki temu ludzie mogliby kupować towa­
ry - to z kolei spowodowafoby rozwój 
zakładów przemysIowych, a więc zmniejszenie 
bezrobocia. l taJ( dalej ... 

Red. - Skąd wziąć pieniądze na podwyższenie 
płac? 

CzJł. Oczywiście, nie chodzi nam o druko-
wanie "pustego" pieniądza. Można jednak, 
oprócz pożyczek zagranicznych, drastycznie ob-

,! ć wydatki państwowe. Na przykład, w służbie 
uyplomatycznej można by zlikwidować dwa 
tysIące etatów",co dałoby oszczędność około 50 
ń1Jn dolarów. rodobne oszczędności trzeba za­
stosować wobec Kancelarii Sejmu, Senatu, Pre­
zydenta itd. Kosztami wyjścia z kryzysu chcemy 
obciążyć państwo, a nie społeczeństw.o. To zre­
sztą Ole jest ruc nowego na tej zasadZIe 
wychodził ~kryzysu np. Singąpur. 

Red. Zyczę powOdzenia i dziękuję za roz-
mowę· 

Kandydaci Konfederacji Polski Niepodleglej do 
Sejmu: 
Andrzej Mazurkiewicz - prawnik Jarosław 
Paweł Petka - prawnik Sanok 
Cze.sław Buksiński - żołnierz zawodowy, Prze­
mysI 
Marek Piotrowski - zootechnik, Trześniów 
Stanisław Gajerski - nauczyciel, Cieszanów 
Andrzej ZaJ'lilowski - nauczyciel, Przemyśl 
Mirosław Cader - nauczyciel, Stara Wies 
J:,musz Dachnowicz - technik budowlany, Ba­
blce 
Paweł Ćwikła - ełektromechanik, Przeworsk 

(Zebrał - JACEK BORZĘCKI) 

BIURO REGIONALNE 

Związku Solidarności Polskicb Kombatant6w 
w PrzemyŚlu 

uprzejmie informuje o powolaniu Terenowego 
Kom z siedzibą w Regjorue NSZZ "Solidarność" 
w PrzemyŚlu, przy ul. -Bar~kiej 15 (parter). 

BIUro prZ)'Jmuje nUllteresowa.nycli przy-
należno,~cią do Kola w każdy piątek w gooz. 
od 10 do 12. 

Przewodniczący Kola 
Adam Kantor 

Ze zdziwieniem zapoznaliśmy się z treścią 
"Listu otwartego Duchowieństwa Greckoka 
tolickiego w Polsce" z dnia 6 września 1991 r 
wyrażającego pretensje skierowane do władz 
Przemyśla. 
Treść tego listu świadczy o nieznajomości 

zasad prawnych ustawy z dnia 17 maja 1989 r 
o stosunku Państwa do Kościoła Katolickiego 
(Dz. U. 1989 r. Nr 2) lub o świadomym 
przeinaczeniu faktów. 

To nie władze miasta Przemyśla są dys 
ponentem dóbr Kościoła Greckokatolickiego 
co do których zostały zgłoszone roszczenia 
lecz Komisja Majątkowa przy Urzędzie Rad} 
Ministrów składająca się z przedstawicieli 
Rządu i Episkopatu, której orzeczenia są osta 
teczne. 

W m-cu pażdzierniku 1990 roku Rada Miej 
ska w Przemyślu podjęła uchwałę popierającą 
staBnia mniejszości greckokatolickiej w Prze­
myślu przed Komisją Majątkową o przywró­
cenie własności cerkwi przy ul. Mariackiej, 
cerk wi Bazylianów przy ul. PCK i Seminarium 
Greckokatolickiego przy ul. Basztowej. 
Odnośnie dwóch ostatnich obiektów pod 

wamnkiem zapewnienia przez Państwo no­
wych siedzib dla Wojewódzkiego Archiwum 
Państwowego i II Liceum Ogólnokształcące­
go. 

W przypadku siedziby biskupa obrządku 
bizantyńskoukraińskiego, obecnie budynek 
Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej, Ra­
da Miejska uchwalą z kwietnia br. zajęła 
stanowisko przyznania przez Skarb Państwa 
stosownego odszkodowania obrządkowi bi­
zantyńskoukraińskiemu z uwagi na koniecz­
ność funkcjonowania na terenie województwa 
jedynej tego rodzaju placówki kultury i brak 
środków inwestycyjnych ze Skarbu Państwa 
na nowy obiekt. 

Jednocześnie czynione są wspólne starania 
Arcybiskupa, Wojewody i Prezydenta Miasta 
Przemyśla mające na celu rozwiązanie pro­
blemu siedziby biskupa obrządku bizantyńs­
koukraińskiego w sposób dorażny (przezna­
czenie na ten cel części po,.ueszczeń Muzeum 
Diecezjalnego w Przemyślu). 
Uważamy, że nie ma i nigdy nie powinno 

być w Przemyślu problemów religijnych 
i każdej religii należy zapewnić właściwe wyko­
nywanie swojego kultu. 

Rada Miejska w Przemyślu jest otwarta na 
prowadzenie dialogu i wspólne rozwiązywanie 
wszyslk:ich spraw rewindykacyjnych. 
Przemyśl, dnia 23 września 1991 r. 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
mgr Andrzej Matusiewicz 

Prezydent Miasta 
inż. Mieczysław Napolski 

Polacy we Lwowie 
boją się! 

ciąg dalszy ze slr.1 

komunalne nadal pozwalają na grzebanie 
zmarłych w polskich grobowcach - poo pretek­
stem pozostawienia icn przez polskie rod zmy bez 
opieki? Obok nowych, ukrainskich tablic pązos­
tawione są 2dzienlegdzie stare tablice polskie. 
Często jednak po polskich tablicach nie ma już 
śladu, natomiast żaklad kamieniarski w kata­
kumbach ma surowiec na nowe nagrobki. 

Fakt IV 
Przed "rawie dwoma laty, pod wpływem 

zmian połitycznych w ZWIązku Sowieckim, 
społeczność polska we Lwowie uzyskała 
możliwość ~to»\'arzys~t?1ia się i derpokratycz­
nego wylonIerua swoJeJ autentycznej reprezen­
taCji. Za.wiązalo się Towarzystwo Kultury Ziemi 
Lwowskiejtktóredzisiaj liczy ~.ilkl,lset członków. 
W ramach owarzystwa rozwIja SIę coraz bogat­
sza działalność kulturalna: wydawana jest (z 
pomocą władz polskich) "Gazeta Lwowska", 
Istnieje chór, zespół teatrałny, zespół tańca ludo· 
wego, organizowane są takze liczne prelekcje (w 
tyn} goścI z Polski). 

Od momentu swego powstania Towarzystwo 
Kultury Polskiej Zierru Lwowskiej czyni stara· 
nia u władz ukraińskich o uzyskarue lokalu. Jak 
do tej pory - na próżno. W ubieg/Y.T)1 roku 
władze lwowskie deklarowały życzliwość i chęć 
pomocYI tylko twierd.ziły, że Ole mają stosow­
nego lOKalu. Parę rrueslęcy temu okazalo Slę, 
jalUe naprawdę są intenSJe demokratycznych 
władz ukraińSKich wzgłędem mniejszości pol­
skiej. Zlikwidowany został we Lwowie lUub 
m100zieży komunistycznej, zajmujący jeden 
z czterech byłych budynkow łię<jących przed 
wojną własnością Towarzystwa "SOKół". Dom 
ów został niegdyś wybudowany ze składek 
członków towarzystwa, nie był więc mieniem 
państwowym. Reprezentacja społeczności pol­
skiej we lwowie natychrruast z/ożyła u władz 
miasta podanie o przyznanie tegoż budynku na 
siedzibę Towarzy~lwa Kultury Polskiej. P~ mie­
sIęcznym czekanIU na decYZję okazalo SIę, ze 
zwolmony budynek przyznany został 
ukraińskIej wytworni fumowej ,Gal-Kino". 
Rzecz jednak w tym, iż ów obiekt absolutnie nie 

nadaje ~ę na pomieszc.zenie dla wylv.:órni 
filmowej, przeto do tej pory Gal-Kino" 
właściWle z niego nie korzysta (jeSIi nie liczyć 
urządzanych tam potańcówek). A Polacy we 
Lwowie nadal nie mają własnego kąta I ich 
Towarzystwo wciąż musi korzystać z gościn­
ności sZkoły. J rue da się juź tutaj ruczego 
zwalić ani na komunistów, ani na Związek 
Sowiecki. Wszak Ukraina jest już niqlodlelZla. 

No właśnie - . niepodłegla Ukraina Jakie 
będzie to ukraińskie państwo? Jak traktowało 
będzie mniejszości narodowe? Jak potraktuje 
Polaków? Poki co, Polacy we LWOWIe boją SIę, 
że ukraińscy nacjonaliści -jużjakby nadająCy 
ton demokratycznie wybranej RadZIe obwoou 
lwowskiego - mo g!} roqminować niepodlęgle 
państwo. Są to zresZ1,ą rrueszane uczucIa. ZjOO­
nej strony mniejszośc połska na Ukrainie od 
niedawna pop'iera niepodłelZlościowe dążenie 
n.arodu ukraIńskiego· .z orugiej jednąk ąoi 
SIę powrotu nacjonallstycznycn uplOrow 
przeszłości. Zwłaszcza gdy podczas nieKtórych 
aemonstracji na glównych placach Lwowa 
słychać basfo: "Ukraina (ylko dJa Ukraińców" 
oraz "Znaj Lasze, że po Wisłę wasze". 

Byc moze jest to obraz przejaskrawiony. Być 
moze tak naprawdę nie ma SIę czego bac. Być 
może nacjonaliści są na UkraInie, wprawdzie 
kfzykliyq,rn, aJ.e raczej n)ewielkim ugrupowa­
ruem. Byc moze wreszcIe Towarzyslwu Kul­
tury Polskiej przyznany jednak zostanie budy­
nek: "Sokoła' lub inna godna siedziba. Myśrę, 
że ta ostatnia kwestia bCdzie jakby papierli.iem 
lakmusowym, jakby odpowIedzią na pytanie 
o zasadność strachu Polaków we Lwowie. 
I myślę też.1. że ze strony społeczności ukra­
ińskl~ w rrzemyślu, która zaczjJla odzys­
kiwac swpj przedwojenny mająte~ (i poza tY.Jll 
chyba rugdy nIe oyła pozoaWlona chocby 
skromnej SIedziby) popłyną do Lwowa 
wyrazy poparcia st!U"ań tamtejszej mniejszości 
polskIej o uzyskame swego domu. 

TACEK BORZĘCKJ 

P.~. Jeśli ktokol"!ti.ek z nas~ch Ctyte-lni.ków 
[)OSiada grób swoich krewnyl na C"mentarzą 
Ly.~ał\owskim, może za pośre nictw~ naszej 
reaakcJi zlecić opiekę nad grobem Polakom ze 
Lwowa 
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Kto obudzi 
Wielkie Oczy 

gazyfikacja. 52 km gazociągu połączy 536 gospodarstw. 

Większość prac już wykonano. Pieniądze, jakie przyznał 

gminie Europejski Fundusz Rozwoju Wsi Polskiej po­

zwolą zakończyć tę inwestycję, 

Te ukazane, dość skrótowo, problemy są bardzo 

typowe i znane również w innych gminach, ale w gminie 

Wielkie Oczy jest coś bardzo niepokojącego. Nie brak 

pieniędzy i niedokończona inwestycja. To specyficzny 

bezruch społeczny, marazm, który ogarnął wszystkich. 

Widać to na każdym kroku, Dowodem na to jest brak 

jakichkolwiek ruchów społecznych, nie działa żadna 

partia (chyba że w rardzo głębokim podziemiu). Jeszcze 

dwa lata temu tacy aktywiści jak Stefan Pazowski, 

Franciszek Michalik, Władysław Fronczak czy Jan Two­

rko i Piotr Sojewicz chcieli coś zrobić. Powstały zrępy 

ruchu obywatelskiego, ale z czasem ten en tuzjazm wygasł, 

Solidarność też gdzieś się zagubiła. Wszyscy pogrążyli się 

Lek przyszłości 
- szansa dla dzieci .. , 

Wystarczy przejŚĆ się ulicami miast lub poczytać 

ogłoszenia zamieszczone w prasie, żeby się przekonać, ile 

zmieniło się w czasie ostatnich dwóch lat. 

z porazenlem mozgowym 
Są jednak miejsca, gdzie czas się zatrzymał. Gdzie nic się 

nie dzieje. Na południowo-wschodnich krańcach woj, 

przemyskiego leży gmina Wielkie Oczy. Na obszarze 

6 tys. ha mieszka 4050 osób. Jedna trzecia powierzchni to 

lasy, tylko 2,4 ha ziemi zajmują uprawy, reszta to łąki 

i nieużytki. Jedyny na terenie gminy zakład pracy - PGR 

- jest dziś w rozsypce i czeka na ustawę umożliwiającą 

rozsądną likwidację zakładu i zagospodarowanie trzech 

okazałych bloków mieszkalnych, które oddane "poJ 

klucz" w tamtym roku stoją do dziś puste. 

w związku z odkryciem nowej metody leczenia dzieci głęboko 
upośledzonych z porażeniem mózgowym i chorobą Downa, 
wielu rodziców szuka informacji, dzięki którym mogliby trafić 
do kliniki zajmującej się takimi przypadkami. Za pośrednictwem 
naszej gazety podajemy kilka szczegółów, o które prosili Czytel. 
nicy po obejrzeniu programu w TV. 

Badania i prace doświadczalne nad działaniem wyciągów 
z grasic, a przede wszystkim grasic embrionalnych i wczesno­
płodowych cieląt trwały ponad 35 lat. Prowadził je prof. Jeremi 
Czaplicki i prof, Barbara Błońska ze Śląskiej Akademii Medycz­
nej. Efekty są zaskakujące. Dzieci z wyżej wymienionymi 
schorzeniami wracają w pewnym stopniu do zdrowia. Do tej 
pory medycyna była bezradna. Stąd takie ogromne zaintereso­
wanie tą metodą. Do śląskiej kliniki zjeżdżają mali pacjenci 
z różnych stron świata. Z ogromną nadzieją, którą im daje 
profesor za pośrednictwem nowej metody. Warto wspomnieć, że 
leki z grasic cieląt są znane w świecie, czego nie można powiedzieć 
o wyciągach z grasic embrionalnych. Zastosowanie tej metody 
może być również skuteczne w przypadku mongolizmu (choroby 
Downa), Profesor Czaplicki daje również szansę dzieciom, które 
nie odbierają bodźców z otaczającego je świata. 

W latach ubiegłych, co roku, z terenu gminy wyjeż­

dżało Ok:oło pięćdziesięciu młodych ludzi. W tym roku 

potencjalni emigranci pobierają "kuroniówkę" z kasy 

gminnej. 

Niewiele teź dzieje się w oświacie. Z trzech szkól 

pracujących na terenie gminy, ta największa . w Wiel­

kich Oczach, rozsypuje się ze starości, "ściany są tak 

przegniłe, że można w nie wepchnąć długopis". Dzieci 

z "zerówki" i pierwszej klasy wywozi się nyską do 

punktów filialnych. Budowa nowej szkoły, rozpoczęta 

i kontynuowana systemem gospodarczym, co pozwoli na 

50% obniżkę kosztów, zamarła. Urząd Gminy wyasyg­

nował na nią 400 mln zł, drugie tyle miało dać Kurato­

rium, lecz nie dało, bo w kasie ma pustki. Dzieci patrzą na 

fundamenty i nie wierzą, że będą kiedyś uczyć się 

w nowych klasach. 

WarunkJ przyjęcia do kliniki w SoSDOWCO: 

Fot, JACEK SZWIC 

w błogim śnie. Narzekanie na ciężkie czasy i wygrażanie 

"onym", co to wszystkiemu są winni niczego nie zmieni. 

Musi znaleźć się siła, która obudzi Wielkie Oczy. 

- należy wysIać list z informacjami dotyczącymi wieku dziecka, 
rodzaju schorzenia (porażenie mózgowe cz choroba Downa), 

- kserokopie wszystkich dotychczasowych badań dziecka, 
- opis stanu zdrowia, zachowanie, reakcja na otaczającą 

rzeczywistość, czy porusza się o własnych siłach, postępy dziecka 
w opinii rodziców, 
- rodzice winni podać swój dokładny adres zamieszkania, 
wysłać kopertę ze znaczkiem. Na każdy list będzie odpowiedź 
z wyznaczeniem wizyty. 

Adres Fundacji: Fundacja "Revita", 41-200 Sosnowiec, ni. Jagiel­
lońska 40, tel. 66-7~3 

Jedynym optymistycznym akcentem w gminie jest JACEK SZWIC AGNIESZKA NIEMIEC 

Afery satelitarnej ciąg dalszy 
ciąg dalszy ze str. I 

- a były nimi ponoć opóźnienia w do­
stawach sprzętu z Niemiec i regulacje po­
datkowe. Wprawdzie p. R. Lis przyjechał 
do Przemyśla i Jarosławia, ale do konferen­
cji prasowej nie doszło - gdyż jak to 
określił "nie był do niej jeszcze wystar­
czająco przygotowany", za to otrzyma­
liśmy zapewnienie, że już kwestią dalszych 
dwóch tygodni jest wywiązanie się Społki 
z przyjętych zobowiązań. 

Jednak mijały kolejne tygodnie, a my nie 
otrzymaliśmy obiecanego sprzętu. Nato­
miast b~ąc osobiście w Dzierżonowie 
otrzymywałem za każdym razem kolejne 
obietnice, które okazywały się jednak bez 
pokrycia (chociaż za każdym razem ar­
gumentacja była, czy te-z wyglądała, na 
bardzo rzeczową). 

Wobec tego, że zdniem 31 lipca br. minął 
kolejny termin rozpoczęcia prac instalacyj­
nych - a przyjęlismy go już za ostateczny 
- jak i tego, że na mo)e liczne telefony, 
pisemne ponaglenia i oswiadczenia infor-
mujące o dużym zniecierpliwieniu 
Klientów oraz skutkach prawnych 
i społecznych takiego postępowania, nie 
otrzymałem już żadnej odpowiedzi 
- miałem wystarczające powody, aby 
sądzić, że Klienci nasI oraz my sami zo­
staliśmy oszukani. Że zostaliśmy wykorzy­
stani do zebrania pieniędzy, a po ich prze­
kazaniu do Dzierżoniowa pozostawiono 
nas "sobie samym" bez zapewnienia 
środków do życia (gdyż ostatnie wyna­
grodzenie za pracę otrzymaliśmy w mie­
siącu kwietniu br., co między innymi stało 
się p'0wodem odejścia z pracy moich 
współpracowników), jak i bez perspektywy 
co do dalszej przyszłości przedsiębiorstwa 
(nie otrzymaliśmy również środków na 
opłatę zaległych czynszów, rachunków 
- co stało się również powodem do 
zamknięc,ia biura). Za to w otoczeniu pra­
wie tysiąca Klien tów, którzy powierzyli 
nam swoje pieniądze .. . " jak do tej pory nic 

w zamian me otrzymując, Tak więc te wywiadu, jakiego udzielił p. A. Mazur­
wszystkie okoliczności, jak i to, że nie !Ue~cz ,-. prokurator Prokur~tury Wo­
miałem możliwości jakiegokolwiek konta- J~wódzI?eJ w Wałbrzychu, a kto.ry ukazał 
ktu z kierownictwem Spółki sprawiły, że SIę 23 slerp~!a br. w "Ma~azym.e Gaz.ety 
zwróciłem się do Prokuratury Rejonowej Rob?tm.cz,eJ'. we Wrocła~u:"Nle mozna 
w Jarosławiu z prośbą o wyjaśnienie spra- 1?0Wle~Zlec, ze "VIS" me dotrzymywał 
wy oraz złożyłem stosowne zeznania przed- zadne~ u.mowy., Z d?tychczas zebranyc~ 
stawicielom Komendy Wojewódzkiej Poli- matenałow ~mka, ze ok. 20-30% zlecery 
cji w Wałbrzychu - przekazując odpowie- zostało, zr~allzowanyc~. Śledztwo ma d'l;c 
dnią dokumentację stanowiącą o nieucz- odP?Wledz na pyt~le, c~y Robert LIS 
ciwości prezesa i władz Spółki. To chyba zan:lerzał dotrlY,ffi,ac takze pozostały~h 
wszystko, co w tej sprawie i w takich umowo .Tylko Ja~es ~ględy ~u na ~o me 
okolicznościach mogłem uczynić zapew- pozwol~ły, czy te~ miał to byc spo~ob !la 
niam, że chciałem jak najlepiej. ~dobYCle ,zaurama kol~Jnrch ~Ientow 

Nawiązując do artykułu red. H. Grymu- I .~zrsk'l;me WIększych ple~lIędzy: Oczr­
zy, to satysfakcjonuje mnie stwierdzenie: WIsCle me, stanoWI, dla ~me .poclechy, ze 
"że wydaję się być najmniej winny w tym Robe~t LIS w ~ymku ~Z1ałan ~OIch oraz 
przedsięwzięci u", ale niestety odium tego kolegow I kole~ek ,z Illn.ych ~l1Ia~t ---: zo­
wszystkiego co popełnił p. Robert Lis lub stał zat~~y, Jak l to, ~)uz zajęto Jego 

. łn'l ., . d ruchomoSClI nleruchomoSCl. Cała ta spra-czego me pope I rzeczywtSCle spa a na . dl . b·.·' " 
'N' 'ed k 'od' '.' wa stanoWI a mnIe oso ISCle I mOJeJ 

mn~e. le mogę J na z~ ZJC SIę z.e rodziny ogromną tragedię. 
stWlerdzemem, Jakobym, me ~chod~ł Stąd też boli mnie, że red. H. Grymuza, 
z domu z obawy p:zcd KlientamI Ja~o który zna mój adres i numer telefonu 
z?stało przedsta:-"!one. Zca,łą pewnosClą w innych sprawach bez przeszkód po­
me mam po~od?w, .aby. mlec podmesl?ne trafił się ze mną skontaktować, natomiast 
czoło, ale tez m,Yslę, ze me ma.l'!I powodow, trudności zaczął mieć wówczas, gdy trzeba 
ab~ slęu.krywac. ~o pros.tu m.oJ d~m stał SIę było napisać o telewizji kablowej w Ja­
m<,mn bIurem. ~Ielu kllentow memal co- r?sła~~. Prze<?ie~mo~a był~ o tym P.rzed­
dZlenme do mme telefo,nuJ,e, WI.elu sp~~y~ SlęWZJęct u naplsac oblektywme - coz, tak 
k~ na ultcy, Jeszcze Illm, ktorzy bllzeJ się nie stało. Niemniej jednak chcę oświad­
Il?me znają, przych.odzą do. domu. Star~ czyć, że nadal będę dokonywał wszelkich 
SIę tym., wszystkiI? Panstwu, udZJelic staral1, oczywiście dostępnymi mi środka­
- oczywlSCle na Ile J~ste~ w stame:- W1a- mi, aby Kierownictwo Spółki z Dzierżo­
rygod,neJ I wyczerpUjącej Illfo~acJI. Taką niowa doprowadziło do zainstalowania 
Jaką,Jak n~ raZ1e,.mogę uzys~ac. w Proku- przedmiotowej sieci telewizji kablowej 
raturze ReJon.oweJ, "'( JarosłaWIu I Proku~a- w naszym mieście, a jeżeli będzie to nie­
tu~ze WOJe",(od:zkieJ w Wałbrzych~ z ~e- możliwe aby dokonało zwrotu 
dZlbą w ~Wldmcy., p~~? mki.m .me uCle- przyjętych wpłat wraz z należnymi odset­
kam, choc przyznaję, ze IJaczuJę SIę bardzo kami. 
oszukany. Ale któż mógl przypuszczać, ;oe 
tak się stanie. Tym bardziej że w innych BOG USŁA W PAWLAK 
miastach firma ta wykonywała instalacje, 
jak choćby w Dzierżoniowie, Bielawie, Artykuł B. Pawlaka jest głosem polemicznym do 
Wałbrzychu, Olsztynie etc. Zresztą w tym artykułu H, Grymuzx "Satelitarny bajer", dru­
miejscu pozwolę sobie orzytoczyć fragment kowanego w nr 37 "Z.P.". 

Nowy sklep firmowy 
Zakładów Mięsnych 

Państwowy 
to też nowoczesny 
Jarosław~ie Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Przemysłu Mięsnego posiada 17 sklepów fIr­
mowych, w tym 2 objazdowe, zamontowane 
w nowoczesnych, specjalnie przystosowanych 
samochodach. Na terenie naszego województwa 
sklepy te znajdują się w Przemyślu, Lubaczowie, 
Radymnie, Makowisku i Jarosławiu. Ponadto 
w Krakowie, Rzeszowie i Leżajsku. Od począt­
ku sierpnia funkcjonuje i cieszy się dużym powo­
dzeniem klientów sklep firmowy Zakładów Mię· 
snych usytuowany przy ulicy Jana Pawła II 
w Jarosławiu. Tak nowoczesnego pawilonu han­
dlowego branży spożywczej, a dokładnie 
mięsno-wędliniarskiej trudno by szukać bodaj 
w całej Małopolsce. 

Cała inwestycja kosztowala jarosławską frrmę 
2.300 mln złotych. Powierzchnia użytkowa wraz 
z zapleczem wynosi 612 m kw., w tym część 
handlowa zajmuje 200 m kw., barowa - 120 
m kw. W sklepie można kupić mięso, wędliny, 
konserwy, szeroki asortyment podrobów 
- a wszystko to starannie porcjowane i worecz­
kowane. Oprócz wyrobów własnych, Zakłady 
Mięsne wprowadziły sprzedaż drobiu i kulinar­
nych elementów drobiowych po cenach kon­
kurencyjnych. Jeszcze w tym miesiącu należy 
oczekiwać uruchomienia baru, w którym ser­
wowane będą dania na gorąco i zimno: bigos, 
flaki, parówki, serdelki, wyroby garmażeryjne, 
napoje. Sklep prowadzi również sprzedaż hur­
tową wyrobów produkowanych w Zakładach 
Mięsnych w Jarosławiu. Zaopatrują się tu w to­
war jednostki spółdzielcze, prywatne i państ­
wowe. Dzienny utarg sięga kwoty 170-190 mln 
złotych. 

W jarosławskich Zakładach Mięsnych nowo­
czesność rozumiana jest na wielu płaszczyznach 

. handlowej, kultury obsługi i estetyki. W tros­
ce o te walory powstał właśnie sklep w Jaro­
sławiu, a dwa dalsze - w Rzeszowie i Krakowie 
otrzymują nowoczesne wyposażenie sprowadza­
ne z Niemiec. 

(Grym) 
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Rozmowa 
"Życia" 

przysyłają później po­
zdrowienia i piszą, że 
znów tu przyjadą. Biznes Ludzie Pieniądze 

- Czy przez to, że 
zaczynał Pan tę inwes­

Pensjonatu tycję w innym systemie 
politycznym, coś Pan 
stracił? 

Rozmowa z Antonim Bombą właścicielem 

- Czy uważa Pan 
siebie za człowieka su-

i Restauracji "Pod Białym Orłem" w Przemyślu 

kcesu? Gdzie jesteś Europo?! 
_... Chyba tak, bo 

doprowadziłem budowę hotelu do końca 
w trudnych czasach i przy sporym 
zadłużeniu. Urodziłem się pod znakiem 
Lwa, co pewrue pomaga mi osiągać wyty­
czone cele. 

Ufałem , że ludzie przekonają się , iż 
nie mają racji trwając w zawiści. A jednak 
spotykam się z ich nieżyczliwością, co 
bardzo boli. Oskarżają mnie, że ja park 
wycinam. A przecież to drzewo było 

- Na pewno wiele 
lat na korespondencję 
z różnymi urzędami. 

l pozostała z tamtych czasów w ludziach 
zawiŚĆ do prywatnych przcdsiębiorców, 
odwrotnie niż na Zachodzie, gdzie się ich 
docenia i ludzie bogaci cieszą się szacun­
kiem . 

Szukam Cię z utęsknieniem! Widzę co 
prawda wokół barwne witryny sklepów, 
szałowe samochody, okna oblepione an­
tenami satelitarnymi, przyprawiające 

o dreszczyk ceny towarów, oficjalnie funk­
cjonujące bezrobocie i wiele innych sub­
stytutów Zachodu, aJe ludzie - jakoś rue 
po europejsku - nadal są smutnawi. Jakże 
im się dziwić, skoro po uszy tkwią jeszcze 
w starych przyzwyczajeniach i sposobach 
traktowania bliźnich . 

- Co jest 
niejize? 

spróchniałe i odpowiednia komisja zdecy­
dla Pana w życiu najważ- dowała o jego ścięciu. Albo przeszkadzają - Jakie własne doświadczenia mógłby 

Pan przekazać dziś młodym łudziom? 
- Obecnie upiększanie hotelu i 

wokół. Także rozwój naszej Ojczy­
zny,jej dobre imię - stąd wzięła się 
właśnie nazwa pensjonatu. 

ludziom moje psy. Już nie wytrzymuję tego 
terenu nerwowo, tym bardziej żc jestem po Jeśli chcą zakładać własny interes, 

muszą wykazać dużo samozapa­
rcia, uporu , wytrwałości - choć 

- A jak ważne są pieniądze? 
- Są dla mnie sposobem realiza-

cji moich zamierzeń. Nie trzymam 
ich nigdy dla samego faktu posia­
dania. 

- Skąd wziął się pomysł na hoteł, 
czy prowadzenie interesu jest może 
rodzinną tradycją? 

- W pewnym stopniu; mój oj­
ciec od 1921 r. prowadził kasyno na 
Grodzkiej. Niedługo po wojnie 
zmarł - nie miałem żadnego ro­
dzinnego kapitału. Ale od dzie­
ciństwa marzyłem o czymś włas­
nym,a w Przemyślu rue było dob­
rego hotelu, bardzo tu potrzebne­
go. Starania o pozwolenie na bu­
dowę rozpocząłem na początku lat 
70, kiedy prowadziłem ,,01-
szankę". Dopiero po 9 latach walki 
z urzędnikami, w 1983 r. otrzy­
małem pozwolenie na budowę. 

Fo ! J ACEK S7 W!C 

teraz prywatnym jest 
bezwzględnie łatwiej. Ale 
w każdych warunkach 
i w każdym kraju trzeba włożyć 
dużo własnej pracy. Nie tylko 
organizacyjnej, jak potrzeba, to 
i fizycznej. 

- Jak wyobraża Pan sobie 
przyszłość hotelu? Blisko pensjo­
natu ma stanąć obiekt "Groma­
dy". 

Orien tuję się, że grozi mi 
konkurencja, ale rue boję się, bo 
sposobem na nią jest ciągłe pod­
noszenie jakości usług. 
Chciałbym rozbudować hotel 
i utworzyć przy nim ośrodek re­
habilitacyjny dla osób po za­
wałach i wylewach. W tym roku 
skończyłem 60 lat i jeśli mi już sił 
nie starczy, to obaj synowie chcą 
przejąć po mnie interesy. Jeden 
syn jest specjalistą od rehabilita­
cji , drugi zajął się kupiectwem. 
Obaj wybrali samodzielne dora­
bianie się, nie oglądali się na Trwała ona 4lata, otwarcie obiekt u 

nastąpiło w sierpni u 1987 r. 
Miałem ogromne trudności - ze zdoby­
ciem materiałów budowlanych, z ekipami 
budowlanymi. Gdy tak musiałem wstawać 
o 3--4 rano, żeby jechać za materiałami, 
miałem ochotę rzucić to. Hotel nie jest 
może luksusem, aJe gdy się weźmie pod 
uwagę, jak w czasach komunizmu nisz­
czono prywatną inicjatywę, to jest on dla 
mnie sukcesem. 

- Czy decydując się na pracę na swoim, 
nie bał się Pan ludzkiej zawiści? 

ciężkim zawale. Jeśli mogę zrobić coś 

pożytecznego dla wszystkich, robię. Nawet 
jeśli to nie mój obowiązek. Wykonałem 
mur oporowy, bo usuwała się ziemia na 
zboczu parku. Zrobiłem ujęcie wody, która 
dawniej płynęła z parku na ulicę. I nikt mi 
kosztów nie zwrócił, bo rniasto nie ma 
pieniędzy . Wiem , że dla turystów reprezen­
tuję Przemyśl, a chcę, żeby dobrze o rum 
mówili. Robię to więc nie tylko dla siebie , 
ale i dla rniasta . Ludzie z całego świata 

moją pomoc. 
,-{ 

- Czy ma Pan jakieś marzenia? 
- Och, dużo. Żeby zrealizować wszyst-

kie plany związane z hotelem, żeby ustabili­
zowały się warunki gospodarcze w Polsce 
i żeby ludzie się zmienili -- szanowali się 
wzajemnie i z większym patriotyzmem 
myśleli o Ojczyźnie. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiała RENATA WALAT 

Jak . na ten przykład pogodzić radość 
z otrzymania po wielu latach telefonu 
z koniecznością korzystania z usług prze­
myskich central telefonicznych. Rozumiem 
kłopoty techniczne owych instytucji. Ro­
zumiem, że ciągle rośnie liczba abonentów, 
a pojemność central jest ograniczona i wy­
maga modernizacji. Jak to się jednak dzie­
je, że niektóre z przemyskich centraJ nie­
malże natychmiast reagują na sygnał abo­
nenta, a przy innych można nabawić się 
paJpitacji serca. Na przykład centrale: 
12- 12, 12-13 - obsługującem.in. osied­
le Kmiecie, czy 12- 17, 12- - J 8 - obsłu­
gujące osiedle Rogozińskiego są joonozna­
czrue nerwicogenne. Niestety nie można 
powiedzieć wiele dobrego o pozostałych 
centralach, moźejedynie o centrali 12- 14 
na Kazanowie. Czyżby to była prawda, że 
o porze emitowania w telewizji sezonowego 
szlagieru typu "Dynastia" - lepiej nigdzie 
nie dzwonić? Pół biedy, gdy chcemy z kimś 
telefonicznie poplotkować czy umówić się 
na randkę. Gdy jednak w grę wchodzi np . 
ludzkie życie - zawałów serca przecież nie 
brakuje - gdy decydująjuż nie minuty, ale 
sekundy brak natychmiastowego 
połączenia staje się czymś dramatycznym. 
Nie słyszałem jeszcze o takim wypadku, ale 
"bieda nie śpi". 

Europo? Staruszko Ty kochana, kiedy 
zrozumiemy, że to, co w Tobie najcenniej­
sze, to nie blichtr i fasada dobrobytu, lecz 
przez tysiąclecia kształtowana kultura 
chrześcijańskiego spostrzegania drugiego 
człowieka. 

(aw) 

Jak się nie ma co się lubi. •• 
punkt 

widzenia 
"Umiesz zwyciężać, Hanibalu, 

ale nie umiesz wykorzystywać zwycięstwa". 

Podobno przysłowia są mqdrością narodu. Zakladając . 
że to prawda, można dojść do ciekawego wniosku. Zresztą 
wystarczy zajrzeć do Księgi Przysłów Polskich. by przeko­
nać się, ileż tam wskazówek, rad. nakazów i zakazów. 
Zdawałoby się, że tylko czytać i stosować w życiu. Jednak 
to, co wyrabiamy na co dzień w pracy, w polityce. skłania do 
wniosku przejmująco prostego, że w teorii to my jestdmy 
nieźli. 

"Jak się nie ma co się lubi, to się lubi, co się ma". Nie 
można,jak widać, traktować tego przesiania doslownie , ho 
zaraz okazałoby się, że trzeba kochać nie tylko własną żonę 
(zresztą do tego można się przyzwyczaić), ale trzeba też 
lubić wszystko dookoła . Jakż.e by to bylo, gdybym musial 
lubić bądź tolerować kogoś, kto ze zmegafonizowanej 
trybuny zapewnia i wali się po piersi. że będąc senatorem 
puści "komunę z torbami", a dziś nie tylko komuna 
odchodzi z torbami wypchanymi aż trzeszczą szwy, ale 
mało kto cokolwiek robi, by z nią walczyć. Bo oglupiala 
gospodarka, popsute środowisko przyrodnicze, splądrowa­
ne złoża naturalne i nadszarpnięte zdrowie i jego ochrona, 
to doprawdy dużo, ale w porównaniu z uszkodzonym przez 
komunizmckiedzictwem kulturowym i umyslowym to nie 
aż tak wiele.-

Zapewne szkody poczynione nam przez owe dzie­
sięciolecia zostaną naprawione silą rzeczy. To znaczy. że 
z biegiem lat, żyjąc w realnym świecie. realnej ekonomii. 
w realnych stosunkach międzypaństwowych. nasze rozu­
mienie. potrzeby i tolerancja staną się bardziej racjonalne. 
l wcale nie jest powiedziane. że proces ten trwać musi dlużej 
niż tamten, który mamy za sobą. Ale biorąc pod uwagę 

warunki międzynarodowe i gospodarcze, w jakich tkwimy 
oraz tempo zmian jakie dookola obserwujemy, wydajr się 
aż nadto jaskrawe. że potrzeha nam czegoś więcej niż 
naturalnego procesu odrodzenia czy naprawienia tego 
naszego "genotypu wny.~/u". 

Tak jak na przestrzeni dziejów nie wykorzystalL~my 
wielu sytuacji. tak nie wykorzystana zostala szansa. jaką 
byly wygrane wyhory 1989 i powalanie senatu. Trzeha 
kochać to. co mamy. Tzn. umieć i chcieć wykorzystywać to 
"niewiele "jakie zostalo nnmprzyznane. ,Vożna bylo wiele. 
Wystarczy przypomnieć sobie rudość wszystkich. nawet 
tych. co nie poparli w wyborach .. Solidarno.ści". Badania 
wskazywaly rekordowe w skali .~wiatowej poparcie dla 
sejmu. senatu. rządu i premiera . Czekaliśmy ludzie 
zrobili wiele. DO.fć przypomnie(' czego dokonali w latach 
1945--51 i w jakich dok onali warunkach. Niestety. wiele 
przedwyborczych obietnic okazala się tylko wyludzeniem 
glosów od naiwnych. A pierwszym wiadrem zimnej wody 
bylo dla mnie. gdy dowiedzialem się w uhieglym roku. że 
Senat przerwalobrady. pozostale punkty dnia przelożyl na 
następne posiedzenie i gromadnie pojechał na premierę 
"narodowego dziela" Halki. Dziś nasi senatorowie 
powinni znów zobaczyć i prze/ożyć powtórnie jakieś "naro­
dowe dzielo ". Proponowalbym Wesele Wyspiańskiego. tyle 
że odegrane nie na deskach Teatru Wielkiego, a na deskach 
sali senatu. Bylaby to najodpowiedniejsza sceneria. 

Jedna z definicji inteligencji us·tala . że jest to zdolność do 
wykorzystywania zastanych sytuacji i warunków dla reali­
zacji celów. Z kolei z niej wynika definicja tumana . jako 
osobnika nie posiadającego takiej umiejętności. Częstszymi 
jednak powodami niewykorzystywania okazji jest hrak 
dohrej woli. leni~two. bałaganiarstwo i też bardzo często 

hrak możliwo.ści. 
Tak wiele mówi się i krzyczy , że gdyby hyly pieniądze. 

gdyby hyl czas. prawo. surowce, zaplecze naukowe itd. to 
h yloh y ho- -ho- -ho' A nawet więcej. Ale o tym. co jest i jest 
nie wykorzystane, 'to często nie zauważa się z braku woli 
zauważania luh taktycznie się przemilcza. Np. nie rozu­
miem ojców miasta Jarosławia, których nie interesuje tzw . 
trasa podziemna. Jest to ciąg wielopoziomowych lochów 
i korytarzy wyciętych z calego ogromnego systemu unikal­
nych podziemi. Oddany on zostal do użytku za czasów tzw. 
komuny. Wówczas to zrodziła się koncepcja, przeznaczono 
/;rodki na zahezpieczenie. stabilizację. wentylację, zelek­
tryfikowanie trasy itp. Przez lata PTTK oprowadzalo po 
niej turystów. Gdy wiosną tego roku PTTK poszlo sobie 
w Polskę. na drzwiach wejściowych do lochów zawisla 
klódka. Podobne przei~cia są w Zamościu i Klodzku . Tyle 
że tam slużą turystom. Tamjest normalnie. Możliwe, że nie 
są to przejścia jaskiniowe jak te Holloch w Szwajcarii (76 
km dł.), ale jak nie ma co się lubi .. . 

Szansa 4 czerwca' 89 już się nie powtórzy. Wybory 
w PRL-u były tylko reżyserowaną parodią. Dopiero te 
ostatnie. 2 lata temu byly przelomowe. Po prostu ktoś 
odpuścił. Zdobyto 35 % sejmu, ale warto zwrócić uwagę na 
to. że owa doskonałość, czyli liczba 100% jest tylko 3 razy 
większa od 35%. Natomiast liczba 35 % jest nieskończenie 
razy większa od 0%.1 wlaśnie dlatego drugiej takiej szansy 
nie będzie . Pozostaje oddzierać kartki z kalendarza. 

Zrzędzę i gderam jak stara baba (choć są tylko starsze 
kobiety) . To dlatego, że i ja kiedyś uwierzylem i dalbym się 
za to usmażyć. A wychodzi na to, że dziś smród by byl 
okrutny. 

ZBIGNIEW POLIT 
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Murzyn zrobił swoje wyborom wład:/;. Na stanowisko Przewodniczącego kan­
dydowali: Andrzej Gwiazda, Marian Jurczyk, Jan Rule­
wski i Lech Wałęsa. W wyniku prawdziwie demokratycz­
nych wyborów zwycięży! ten ostatni uzyskując 55% 
oddanych glosów. Do Komisji Krajowej wszedł przewod­
niczący Regionu Południowo-Wschodniego - IUjanka. 

Pewnego razu małpolud zniecierpliwiony bezskutecz­
nymi próbami dobrania się do wnętrza orzecha, że złości 
walnął weń k~wałkiem skały i tak doszło do odkrycia 
pierwszego narzędzia. Ba! Mam r{owody podejrzewać, że 
w tym właśnie momencie narodził się człowiek rozumny. 
Potem wydrążył on w kamieniu otwór, wetknął weń 
kawał kija i dokonał wynalazku młotka, siekiery i całej 
masy pokrewnych im instrumentów zbudowanych 
z dwóch części i służących wzmacnianiu siły mięśni. 
Później ruszyła lawina coraz bardziej skomplikowanych 
wytworów ludzkiego umysłu, aż po najbardziej wyrafino­
wane, stworzone z setek tysięcy składników 

. umożliwiające dotarcie człowieka na Księżyc. 
Trzebajednak wziąć pod uwagę, że im bardziej złożone 

urządzenie, tym utrzymanie go w stanie zdolnym do 
funkcjonowania jest trudniejsze, a prawdopodobieństwo 
awarii większe. Czy możliwe jest zatem istnienie machiny 
złożonej z 10 milionów elementów? Owszem. Urządzenie 
takie powstało w naszym kraju w latach 1980-81 i nosiło 
nazwę "Solidarność". Jedynym celem, dla którego zaist­
niało, był demontaż komunizmu w skali światowej. Jak 
wykazały dotychczasowe wydarzenia, mechanizm wy­
wiązał się z postawionego przed nim zadania wręcz 
znakomicie. A że się przy tym rozpadł? To normalne 
w świetle opisanego wyżej zjawiska fizycznego zwanego 
uczenie entropią. Taka jest dola wszystkich zużytych, 

Kącik kucharski 
Rogaliki 

Ciasto: 4 szklanki mąki, l szklanka śmietany, l kostka 
margaryny, pół łyżeczki proszku do pieczenia, powidła lub 
dżem. 

Wszystkie składniki połączyć razem i wyrobić ciasto. 
Podzielić na dwie części. Rozwałkować na grubość 0,5 cm, 
kroimy radełkiem trójkąty i w środek dajemy powidła. 
Pieczemy w dość dobrze nagrzanym piekarniku. Po upiecze­
niu posypujemy cukrem pudrem. 

zbędnych narzędzi, co wykonały swoją pracę. I nic tu nie 
pomoże łzawa nost;olgia starych działaczy ... 

Dziesięć lat temu na [ Krajowym Zjeździe ;,Solidar­
ności" w gdańskiej hali "Ohwia", Stanisław Matyja, 
przywódca robotników poznańskich z 1956 roku powie­
dział: "Ludzie oddali rycie za to, aby taki zjazd mógł się 
odbyć". Przyjechało prawie dziewięciuset delegatów 
z całego kraju, zaproszono jako gości i ekspertów nie­
malże całą wybitniejszą polską opozycję, przybyli przed­
stawiciele zagranicznych związków zawodowych. 
Obsługę informacyjną zapewniało ponad tysiąc dzien­
nikarzy z całego świata. Województwo przemyskie re­
prezentowali: Jerzy Czekaiski z Lubaczowa oraz prze­
myślanie: Czesław Kijanka, Zygmunt Pyś i Adam Szost­
kiewicz. GoŚĆmi honorowymi byli Andrzej Kucharski 
i Wit Siwiec. Przebieg obrad dla czytelników biuletynu 
"Odnowa" relacjonował w I turze Marek Pudliński, 

a w drugiej - niżej podpisany. 
Zapowiadany sławnym plakatem (z jednorocznym 

chłopczykiem dzierżącym w dłoni kijaszek) Zjazd trwał 
łącznie 18 dni. W toku jego obrad uchwalono między 
innymi posłanie do ludzi pracy Europy Wschodniej, 
gromko potępione w oficjalnyr h środkach przekazu. 
Ogłoszono też deCYZJę o samorozW1 ązar. iu się Komitetu 
Obrony Robotników. Posiedzenia poś ..... ięcone były 

głównie opracowaniu programu działania Związku oraz 

W kuluarach hali czynna była poczta stemplująca 
przesyłki okolicznościowe kasownikiem i sprzed ająca 
prawdziwe rarytasy ftlatelistyczne - znaczki ,,30 lat MO 
i SB" oraz "VIII Zjazd PZPR" z nadrukiem "Solidar­
ność". W pobliżu miejsca obrad kokosowe interesy robili 
sprzedawcy pamiątkowych plakietek w rodzaju: "Ele­
ment antysocjalistyczny", "Skompromitowany agent im­
perializmu" czy "Soviet tanks? No, thank a". Była też 
wystawa prac malarskich dzieci ze szkoły podstawowej 
w Sopocie, ukazujących polską rzeczywistość początku 
lat osiemdziesiątych, z nie kończącymi się kolejkami po 
żywość, ze szkolną tablicą, na której dziecinnym pismem 
uczyniono napis - "Ala ma kota, a kot nie ma mleka". 

Po przegranej elekcji, Gwiazda zapytany przez repor­
tera o jego program w następnych wyborach odpad: 
"Pytanie to będzie aktualne za dwa lata". A już w 70 dni 
później rozpoczął się stan wojenny ... 

Teraz bardzo wielu Polaków przytłoczonych niebaga­
telnymi ciężarami codziennego rycia, zapatrzonych 
w sprawy własnego talerza, pomstuje na "Solidarność". 
Jakże szybko zapomnieli wyglądu naszego kraju, Europy 
i świata jeszcze w 1989 roku! 

RYSZARD GŁOWACKI 
,---------------------------------------------------, 

BorolTleuszki 

Sałatka wielowanywna 
SkJadniki: I kg cebuli l kg ogórków świeżych l kg kapusty włoskiej,'1;2 kgmarchwi, l kg 

pomidorów czerwonych/ l kg pieczarek lub papryki słodkiej. Załewa: 1;2 litra i 1;2 szklankI octu, 
2 litry wody, 20 dkg CUK.fU lisc laurowy, ZIele angJelskle. 

Pokroić cebulę, ogórki kapustę, marchew zetrzeć na tarce posolić i odstawić na 24 godz. 

spełnio· ~go 

lTliłosierdz'ia 
Zagotować zalewę. Wycisnąć wszystkie składniki i dodać pokrojone8omidory w talarki, pieczarki 
lub paprykę. Wrzucie na gorącą zalewę i gotować 10-15 minu l. orące nakładać do słoików 
i pasteryzować. 

Konkurs 
o wakacyjnej przygodzie 

rozstrzyg n ięty! 

Najbardziej podobały się nam zwierzaki nilmalowa­
ne przez trzy panny Krewko z Przemyśla - Ewę lat 
7 i pól, Małgosię lat 9 i Anetkę lat II. Sympatyczne 
prace nadesłały również: Agnieszka Grad I. 10 i Joasia 
Zarzycka I. 10 (też małe mieszkanki Przemyśla), dla 
których postanowiliśmy dodatkowo ufundować na­
grody. 
Dziewczyny! W redakcji "Życia Przemyskiego" cze­
kają na Was milutkie zabawki - pluszanki - przy tu­
lanki i lalki w sukienkach z różyczkami. Zapraszamy 
do nas w sobotę, 5 pażdziernika. 
Uroczyście wręczymy Wam nagrody, pogratułujemy 
i poczęstujemy wybornymi łakociami, a na koniec 
zrobimy sobie wspólne zdjęcie. . . 

Cie:kawostki tygodnia 

MG 

Największym zwierzęciem jest płetwal znaki wewnętrzny przymus ciągłego mycia 

błękitny. Osiąga on 30 m długości, a ważyć się, i to setki razy dziennie". Udręczony 

może 190 ton. Jest największym ssakiem na swoją obsesją wsadził sobie do ust lufę 

świecie. karabinu kaliber 5,6 mm i strzelił. Kula 

ugodziła w lewy płat czołowy mózgu. Nie 

Żółwie słoniowe z wysp Galapagos zginął jednak. Stała się rzecz niesłychana. 

w ciągu długiego życia i ciągłego wzrostu Ów młody człowiek, zamiast się zabić, 

osiągają niezwykłe rozmiary. Bługość ich usunął tę część mózgu, która według wszel­

pancerza dochodzi do l m, a ryją ponad kiego prawdopodobieństwa ma związek 

100 lat. z takimi natręctwami. Słowem przep-

Opr. P. Sz. rowadzil na sobie udaną operację neuro­

chirurgiczną. Uwolniony od swych doIeg-

Kula w roli chirurga liwości postanowiI zacząć nowe rycie. Po-

Pewien 20-letni mężczyzna próbował po- starał się o pracę, a ponadto zapisał się na 

pełnić samobójstwo, gdyż cierpiał na studia. 

Dom Pomocy Społecznej dla Dzieci 
w Wielkich Oczach prowadzą od 23 lat 
siostry ze Zgromadzenia Sióstr Miłosier-
dzia św. Karola Boromeusza. Jak podaje 
Encyklopedia Wierzeń "Boromeuszki, 
zgromadzenie zakonne poświęcone pie­
lęgnowaniu chorych, założone w Nancy 
przez Emanuela Chauvenela". Ich po­
wołaniem jest nieustanne niesienie miłosie­
rdzia dzieciom, dla których los okazał się 
okrutny. Tak okrutny, że dla każdego, 
nawet przeciętnie wrażliwego człowieka, 
wizyta w tym Domu i widok chorych 
dzieci jest niemal szokiem. 

Wychowankowie nazywają się dziećmi 
specjalnej troski, ale przymiotnik "specjal­
ny" nie wyczerpuje ogromu poświęcenia 
niezbęd nego w tej pracy. Co gorsza, praca 
ta przez całe lata była programowo niezau­
ważana, jak i cała dobroć i miłosierdzie 
niesione przez polskie zakony żeńskie lub 
męskie. Nie ujawniano sporej ilości niedo­
rozwiniętych dzieci, nie nadawano 
rozgłosu faktom, z których wynikało, że 
państwowa służba zd rowia, jej personel 
cywilny, w zasad:n;, nie Jest w stanie skute­
cznie zająć Się tymi dziećmi. Nie ma chyba 
przypadku w tym, ze zakład w Wielkich 
Oczach został zlok;ilizowany na peryfe­
riach, tam gdzie z jednej strony granica 
państwa, z drugiej "dzi kie pola Rzeczypo­
spolitej", tam gdzie światło elektryczne 
trafiło dopiero u schyŁku lat sześćdzie­
siątych. Boromeuszkom jednak nie trzeba 
wiele do wypełnienia swojej misji. Wystar­
czy dach nad głową, skromna dotacja, 
kawałek parku, spokój zaścianka. Treścią 
ich życia jest towarzyszenie tym 
nieszczęśliwym dziewczynkom i chlop­
com, często do końca ich dni. Tak ślubo­
wały Bogu i ze ślubowania wywiązują się 
skrupulatnie. 50 podopiecznych, chorych 
na porażenie mózgowe, chorobę Downa, 
ma w ich osobach tak potrzebną miłość, 
ciepło osób bliskich, nieustającą opiekę· 
W jednopiętrowym domu z poddaszem, 
oczywista ci~otajakby nie miała znacze­
nia. W dwu sypia.lniach nie ma szpitalnego 

i jadłodajni czuć pracowite ręce sióstr. 
Wszędzie czysto, zadbanie, miło. Gdyby 
nie świadomość stanu dzieci ... 

Trud opieki nad tymi dziećmi polega nie 
tylko na trosce o warunki bytowania i le­
czenia. Istc ,iejszą ~ł.H J.wą jest tworzenie 
atmosfery CJel-'!a r.xlzinnt:go domu. Wy­
chowankowie zakład u to najczęściej dzie­
ci, dla których zabrakło serca, uważane za 
"haniebny balast" rodzin, które czy są 
godne miana rodziny? Rodzice często 
przez wiele lat nie odwiedzają dziecka, nie 
zapytają o nie nawet. Siostry są więc tu 
wszystkim. Zastępują rodziców, są 
pielęgniarkami, piastunkami, szwaczka­
mi, praczkami, nauczycielkami. Przyspo­
sabiają do życia te dzieci, których 
możliwości pozwalają na edukację. Triu­
mfem ich metod są trzy podopieczne, 
które pracują obecnie zawodowo 
w zakładzie Uako pomoce kuchenne i salo­
we) i dobrze sobie radzą. Nagrodą dla 
sióstr są drobne radości i sukcesy dzieci; 
uśmiech, przyswojone pojęcie, jakiś pro­
myk świadomości ... Tak niewiele, a tak 
dużo", 

Swoją pracę siostry pojmują jako 
głębokie powołanie. 

Mówi siostra kierująca zakładem, mgr 
Lidia Kupny: 

Człowiek przychodząc na świat jest po­
wołany do miłości, do pomocy innym, 
z czego winna płynąć radoŚĆ. Trzeba za­
tem być cierpliwym i wyrozumiałym, wy­
czulonym na drugiego człowieka. Obcuje­
my tutaj codziennie z dziećmi nieuleczalnie 
chorymi, ale nie są one według nas spisane 
na straty. Nawet w beznadziejnym stanie 
człowiek może być szczęśliwym. Trudno 
jest z nimi pracować, bowiem wymagają 
bez reszty zaangażowania psychicznego 
i fizycznego. Stwarzamy im warunki, by 
godnie mogły odejść, kiedy przyjdzie ich 
czas. Bowiem dla niektórych rycie oznacza 
tylko bierną wegetację. Jednak pracujemy 
dla nich i z nimi z wielką radością. Treścią 
naszej misji jest otwarcie serca właśnie dla 
nich. 

glęboką depresję. "Bardzo dawał mu się we 
klimatu. Także w dwóch bawialniach - Daily News (p) L-__________________ ~ ___________ __' 

AGNIESZKA NIEMIEC 



KANDYDACI 
DO SEJMU 

LISTA NR 12 

• Michał Drozdek 
lat 34, socjolog,· sekretarz Zarządu 

Głównego PorozumIenia Centrum 

• Tadeusz Górczy.k 
la~ 30, inżynier górnictwa, prezes "GS" 

w JasIe 

• Stanislaw Paluch 
Jat 49 pnwatn" przedsi~biorca;prezes 

spółki .. ZJemia Priemyska' wydającej ly­
godnik "Zycie Przemyskie". 

• Stanislaw Hajnus., c 
la~ 56, iąż)nier geodezji i kartografii, 

burnustrz nuasta JarosławIa '" 

• Kazimi~rz Komasiewicz 
lat3!$, rolnik, członek PolskieEoForum 

ChrześcIjańsko-Ludowego "OJcowizna", 
Sanok . 

• Jan Matusik 
lat 36Jekarz medyC)n):...zastęP-C2 d)Tek­

tora ZOL w Ustrzykach uolnych 

• Tomasz Lenar ' . . 
lat 38, inŻ'n'ier elektryk, przewod­

niczący Rady MiejskieJ w Przeworsku 

• Marek Basła .' 
Jat 35 lekarz weten'narii członek 

Zarządu Wojewódzkiego PC w Przem}'ślu . 

• Wieslaw Durda 
lal 30, prav.nik pracownik 

Krośnieńskich Hut Szkła, Krosno 

Znak X stawiamy w kratce przy nazwisku 
tyłko jednego kandydąta z liSty, nr 12 , 

DO SENATU 
• J~n Musiał , ' 

lal 43, polonista, senator RP 

• JanKowal 
lat 45, inż)nier mechanik, burmistrz 

Cieszanowa . 

Znak X stawiamy w kratkach obydwu' 
ka!l!h'datów ' j 

WYTNIJ! ZACHOWAJ! WEŹ Z SOBĄ 
" . . W DNIU WYBOROW! . 

ZYSK Z PODZIAŁU 
Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu 

Zbożowo·Młynarskiego "PZZ" w Jarosławiu 
było typowym, źle zorganizowanym monopo~ 
listą na rynku przedsiębiorstw obsrugujących 
rolnictwo. Ten moloch zatrudniający ponad 
1000 osób (z czego 37% w administracji) miał 
zakłady w dwóch województwach: zamojskim 
i przemyskim. Przy czym magazyny i elewatory 
budowano głównie w zamojskiem, a zakłady 
przetwórcze jak młyny czy kaszarnie w przemys­
kiem. Wzrastały przez to koszty produkcji jed­
nego kilograma mąki bo, najpierw trzeba było 
transportować ziarno do mlyna, a potem tą 
samą drogą, przez całe województwo mąkę do. 
sklepu. Wiadomo.było, że przy twardej polityce 
kred ytowej i konieczności opłacalności prod u k­
cji, jarosławski PZZ musi zbankrutować. 

W takiej systuacji jedynym dla niego i dla 
rolników produkujących zboża ratunkiem było 
podzielenie przedsiębiorstwa na pojedyncze, sa­
modzielne zakłady, a przede wszystkim roz­
dzielenie go na oba województwa. 

Podział ten udało się przeprowadzić wojewo­
dzie przemyskiemu Janowi Musiałowi. Jesienią 
ubiegłego roku zwrócił się do Urzędu Antymo­
nopolowego o' przeprowadzenie podziału. 
Urząd po zbadaniu sprawy w kwietniu 
bieżącego roku wydał decyzję przyzwalającą· 
Operacja podziału-jednego przedsiębiorstwa na 
cztery, choć skomplikowana i długotrwała (za­
kończy się dopiero w przyszłym roku) już teraz 
daje pozytywne rezultaty. PZZ w Jarosławiu 
mógł w trakcie tegorocznych żniw pozwolić 

sobie na dwukrotne podwyższenie cen skupu 
zbóż, Ostatecznit od 9 września rolnicy wo­
jewództwa przemyskiego za 100 kg pszenicy 
wysokogatunkowej uzy~kują 90 tys. zł (poprze­
dnio - 85), pszenicy pospolitej - 77 tys. zł 
(poprzednio - 70), jęc=ienia - 60 tys. zł 
(poprzednio - 50), pszenżyta - 55 tys. zł 

(poprzednio - 40). Ogółem ceny skupu pod· 
wyższono 0'10%. 

W przemyskiem podniesiono ceny dopiero 
w połowie ińiw, gdy możliwość taka istniała już 
wiosną ubiegłego rok u, kied y to ministerstwo 
rolnictwa przekazało wojewodom upra ..... nienia 
organu założycielskiego dla PZZ-tów. Jednak 
wtedy załogi przedsiębiorstw zbożowych nie 
chciały korzystać z szansy którą dawał podział. 
Cóż, lepiej pÓŻIlO niż wcale. 

OGŁOSZENIE PŁATNE 

POROZUMlENI 
OB ~TELSKI 

Nr 2 WYDAJE OKRĘGOWY SZTAB WYBORCZY P,O.C. W PRZEMYŚLU 
ul. 1. PIŁSUDSKIEGO l, TEL.: 47-128. REDAGUJE ZESPÓŁ 

CHCEMY SILNEJ WŁADZY 
PROGRAM WYBORCZY POROZUMIENIA OBYWATELSKIEGO 

CENTRUM 
OKRĘG WYBORCZY NR 30 

POROZUMIENIE OBYWATELS­
KIE CENTR UM zdecydowanie opo­
wiada się za: 

1. Nasileniem przemian politycznych 
i społecznych w całym kraju. 

2. Odrzuceniem wszelkich wynatu 
rzeń z czasu rządów komunistycz 
nych, 

3.Przebudową Polski w państwo no 
woczesne o ustroju w pełni demo 
kratycznym , państwo sprawnej 
władzy ustawodawczej, wykona 
wczej i skutecznej sądowniczej. 

4. Wzrostem autorytetu władzy wszy 
stkich szczebli poprzez wybory or 
ganów przedstawicielskich zgounie 
z oczekiwaniami społecznymi. 

5. Szybką przebudową dotychczaso 
we go centralistycznego systemu 
gospodarczego w ~ystem wolno 
rynkowy. z wolną, zdrową konku 
rencją ale też gwarancjami dla 
tracących z tego tytułu pracę -- by 
mogli znaleźć w tym systemie 
godne Siebie miejsce. W tym za 
kresie jesteśmy za przyznaniem 
rządowi specjalnych pełnomo 

cnictw. 
6. Przehztałceniami własnościowymi 

i strukturalnymi w gospodarce tak 
prowadzonymi, by były połączone 
z tworzeniem nowych miejsc pra 
cy. 

7. Prywatyzacją większości przed 
siębi orstw państwowych i przeka 
zaniem części akcji nieodpłatnie 
społeczeństwu . 

8. Sp.ołecznie akceptowaną reprywa 
ty:bcją majątku onegdaj zagrabio 
nego. 

9_ Wpr'lwadzeniem spójnego prawa 
gospodarczego, a szczególnie sta 
bilnych przepisów podatkowych, 
kredytowych i celnych, aby wspie 
rały inicjatywy gospodarcze, mo 
dernizację zakładów, rozwój roi 
nictwa, rzemiosła i handlu oraz 
umożliwiały inwestowanj~ 

w kraju solidnemu kapitałowi zag 
ranicznemu. 

10. Objęciem rolnictwa gwarantowaną 
opieką państwa - uczciwie negoc 
jowanymi warunkami czynszu 
i zbywania plonów. 

11. Uzależnieniem płac wprost od efe 
ktywności pracy. 

POC sprzyjać będzie szczególnie: 
l. Odrodzeniu w społeczeństwie 

chrześcijańskich wartości moral 
nych, odbudowie patriotyzmu, 
dumy i tradycji narodowej. 

2. Należytemu, strukturalnemu i fi 

nansowemu zapewnieniu rozwo 
ju kultury, nauki i edukacji naro 
d owej oraz stworzeniu należy 
tych warunków dla poprawy sta 
nu zdrowotnego społeczeństwa 
i rozwoju lecznictwa. 

3. Aktywnej i skutecznej polityce za 
granicznej państwa w duchu idei 
wspólnej Europy, w której in 
teresy wszystkich państw i na 
rodów w tym również Polski 
będą odpowied nio zagwaranto 
wane. 

4. Harmonijnemu współżyciu Naro 
du Polskiego ze wszystkimi 
mniejszościami zamieszkującymi 

Polskę· 
5. Aktywnej polityce państwa wobec 

Polaków zamieszkujących za 
granicą, a zwłaszcza na ziemiach 

swyc~ oJCów w krajach ościenn 
ych . Uważamy, że istnieje konie 
czność otoczenia rodaków zdecy 
dowaną opieką polityczną i eko 
nomiczną państwa dla zabezpie 
czenia ich słu sznych aspiracji na 
rodowych i kulturalnych. 

Porozwnienie Obywatelskie Centrum 
natychmiast przystąpi do: 
l. Rozliczenia organłzacji i ludzi win 

nych prześladowań Polaków za 
przekonania polityczne w latach 
1944-ł989. 

2. Likwidacji negatywnych skutków 
powstania spółek nomenklaturo 
wych i wyegzekwowania zwrotu 
zagrabionego majątku poprzez za-

stosowanie specjalnych przepisów po­
datkowych. 

3. Stworzenia odpowiednich zapór 
prawnych i ekonomicznych prze 
ciw powstawaniu nowych afer gos 
podarczych. 

Porcnumienie Obywatelskie Centrum 

nie zgadza się z: 
l. Dominacją polityki monetarnej 

nad problematyką gospodarczą 
kraju. 

2. Postępującym upadkiem prze 
mysłu i rzemiosła polskiego, deka 
pitalizacją majątku trwałego bez 
możliwości jego odtworzenia, 

3. Polityką fiskalną, kredytową 
i celną, hamującą aktywność gos 
podarczą, modernizacje i inwesty 
cje. 

4. Dopuszczeniem do zalania ryóku 
polskiego dotowanymi produkta 
mi spożywczymi EWO, z którymi 
rolnictwo polskie nie jest jeszcze 
w stanie konkurować. 

5. Niekontrolowanym wypływem de 
wiz z kraju. 

6. Pogarszającym się saldcrn w hal1d 
lu zagranicznym i u~ratą rynku 
wschodniego, 

7. Patalogicznym przebiegiem prywa 
tyzacji. 

8. Trwaniem skostniałych struktur 
w administracji państwa i gospo 
darce kraju. 

9. Wadliwym systemem zasiłków dla 
bezrobotnych. 

10. Brakiem działań mających nauJu 
zabezpieczenie miejsc pracy dlal 
ludzi zwalnianych z upadającycl:l 
zakładów pracy, oraz z nieopłacal 
nych gospodarstw rolnyd;ł, 

11. Nieefektywnością organów kCimt 
roli państwa w obliczu pojawian-ia 
się różnych afer gospodarczych. 

12. Brakiem' koncepcji systemu ubez 
pieczeń społecznych. 

13. Brakiem realnej polityki mieszka 
ni owej państwa. 

Porozumienie Obywatelskie Centrum 
zaniepokojone jest faktem spychania 
calości ciężaru dokonywanych przemian 
gospodarczych na barki obywąleli. 
Przeciwe jest hudowie wulgarnego, 
bezwzględnego kapitalizmu. Dąży nato­
miast do takich rozwiązań społecznych, 
w których godno.~ć czlowieka i pracow­
nika by/aby na poczesnym miejscu. Po­
rozumienie Obywatelskie Cenlrum :t'a­
niepokojone jest również pogłębiającym 
się w spoleczeństwie poczuciem niepew­
ności i utraty wiary w powodzenie re~ 
form oraz narastającą wśród młodzieży 
bezideowoścą, deprecjacją wartości mo-' 
ralnych i zanikiem poczucia dumy naro­
doweJ. 

Porozumienie Obywatelskie Centrum 
w Przemyślu 



WYWIĄZAĆ SI Ę Z OBOWIĄZKÓW 

Jan 
Musiał 

SENAT 

Program wyborczy 
Wartości wyniesione z domu rodzinnego 

- prymat wiary katolickiej i tradycji pol­
skiej -oraz społecznikowskie i polityczne 
- "solidarnościowe" doświadczenie ostat­
nich kilkunastu lat to calizna mojego pro­
gramu . Nie tylko wyborczego. Te wartości 
i doświadczenia są - twierdzę - udziałem 
powszechnym Polaków. Nie mam innego 
programu, jak Wasz - nasz wspólny. 

Stanąłem do wyborów parlamentarnych 
1989 roku i z Waszego mandatu zostałem 
wybranydo Senatu. Nie składałem łatwych 
obietnic. Swoje obowiązki senackie pojmo­
wałem jako: po pierwsze - ukrócenie 
komunistycznego bezprawia w nadziei 
zastąpienia go jasnym systemem prawnym, 
po drugie - zwieńczenie tegoż konstytucją 
nawiązującą do najlepszych wzorów pol­
skich , po trzecie uzdrowienie Skarbu 
Państwa i całej gospodarki. Kontraktowy 
(z komunistami) Sejm uniemożliwił jedno­
znaczne rozwiązania legislacyjne, tym nie­
mniej praca ustawodawcza została zaczęta 
i trwa. Nie zaniechałem pracy organicznej 
- w Komitecie Obywatelskim w budowa­
niu zrębów samorządności, wśród Po-

MAREK BASTA 
SEJM 

PROGRAM WYBORCZY 

Rządy komunistyczne zepchnęły nasz 
kraj z naturalnej drogi rozwoju gospodar­
czego, a centralistyczny system zarządza­
nia doprowadził Polskę do zapaści gos­
podarczej. Marnotrawi się majątek naro­
dowy, rośnie bezrobocie i korupcja . 

Dzieje się tak, ponieważ trwają stare 
struktury prawne-i organizacyjne, dwa ko­
lejne niekomunistyczne rządy popełniają te 
same błędy, a kontraktowy Sejm opóźnia 
reformy. 

Nowy, wybrany w demokratycznych 

wyborach Sejm musi to zmienić. 

Polska musi stać się państwem nowo­
czesnym, o silnej władzy wykonawczej, 
operatywnej ustawodawczej i sprawiedli­
wej sądowniczej. 

Zmiana systemu gospodarczego i ekono­
micznego państwa musi zostać oparta na 
zrozumiałym i akceptowanym przez naród 
programie przemian. Trzeba natych­
miast przerwać bezmyślne niszczenie 
przedsiębiorstw. państwowych , dokonać 

szybkiej reprywatyzacji , wprowadzić nowy 

system podat­
kowy i kredyto­
wy oraz wstrzy­
mać zalew pol-
s~iego rynk u towarami pochodzenia za­
granicznego, a jednocześnie zatrzymać 

wypływ dewiz z kraJu . 

Na specjalne potraktowanie zasługują 
problemy rolników. Wieś polskajest ostoją 
narodu. Gospodarstwa rodzinne muszą 
być objęte opieką państwa. 

Musi zostać zagwarantowana opłacal­
ność produkcji rolnej. W gospodarstwach 
średniej wielkości rolnictwo musi być chro­
nione zaporami celnymi i podatkowymi 
przed niezdrową konkurencją dotowanej 
żywności państw EWG. Należy wprowa­
dzić ceny negocjowane oraz niskoprocen­
towe kredyty celowe na zakup ziemi, 
rozwój hodowli i przetwórstwa. 

Marek Basta 
ŻYCIORYS 

Urodzi! się 15 września 1956 roku w Przemyś lu, tu 
uc~szczal do szkoły podstawowej nr 13, nastl'Pnie do 
I Liceum Ogólnoksztalcącego, uzyskując w roku 197 5 
świadectwo dojnałości . W tym samym roku wsuu>ił na 
WydzialIWeterynaryjny Akademii Rolniczej w Lub­
linie. Dyplom lekarza weterynarii uzyskał w 1982 roku 
i rozpoczął pracę zawodową w Zakładzie Weterynarii 
w Przemyślu, początkowo pracując w rejonie Przewors­
ka, a nastl'Pnie w Zakładach Mi~snycb w Przemyślu. 
w roku 1983 odbywa słui.b~ wojskową. Od stycznia 
1984 rolru do cbwili obe.cnej Iwntynuuje pracę zawo­
dową w Wojew6dz.lcim Zakładzie Weterynarii. 

W lcwietniu 1989 rolru wraz z grupą kolegów, 
reaktywuje Zakładową Komisje NSZZ "Solidarność", 
której w pierwszych wyborach wstaje wiceprzewod­
niczącym· 

Od rolru 1982 jest czlonlciem Zrzeszenia Lekarzy 
i Techników Weterynarii, piastując w ostatniej kadencji 
stanowisko członka zarządu oddziału wojewódzkiego . 

Jest czlonlciem Przemyskiego Komitetu Obywatels­
kiego, od rolru 1990 w Prezydium Zarządu. Udział 
w Porozumieniu Centrum rozpoczyna od cbwili pod­
pisania listu otwartego popieraj~cego PC (czerwiec 
1990 rolru). Na I Kongresie Wojewódzkim PC (kwie­
cień 1991 r.) zostaje wybrany do Za.nądu Wo­
jewódzkiego PC, w którym odpowiada Ul Biuro Inter­
wencyjne. 

Przed ~tąpieniem do Porozumienia Centrum nigdy 
nie należał do żadnych partii polityt:mych. 

!onaty,jedocxlziecko. !ona - Alicja, lat 34, technik 
ekonomista, z domu Pyrzyńska . Syn - Jakub, lat 7_ 
Rodzice: Irena, z dOOlu Glińska, emerytka; Tadeusz., 
emeryt . Rodzeństwo: Barbara Basia, mgr filologii 
polslriej, nauczycielka, Jadwiga Tomaszc~ka , mgr i ni. 
zootechnik, nauczycielka, Wojciech Basta, mgr inż. 
projektant. 

Marek Basta miesz.ka w Przemyślu, ul. Miclriewicza 
41.111. 

laków na kresach wschodnich, wspierając 
tam oświatę polską, otwierając rynek 
wschodni dla naszej przedsiębiorczości (ta­
rgi tarnopolskie w maju bieżącego roku), 
fundując przemyski oddział Wspólnoty 
Polskiej . Z poręki obywatelskiej , "solidar­
nościowej " objąłem urząd wojewody. 
Urząd ten, stabilny i sprawny zdam , ogra­
niczając się do roli parlamentarnej . 

Z doświadczeniem już zdobytym, w par­
lamencie pochodzącym w całości z wol­
nych wyborów, zamierzam wywiąza~ się 
z obowiązków zadań przyjętych na 
siebie onegdaj. Chcę dokończyć co 
zacząlem. Z nowym parlamentem, wraz 
z w y b r a n y m i posłami i senatorami 
stworzę Konstytucję - fundament ład u 
społecznego (moralnego), politycznego 
i gospodarczego Państwa Polskiego. Tylko 
na takim fundamencie możemy ów ład 
budować . 
Ład gospodarczy budować trzeba, 

patrząc na lokalne uwarunkowania i po­
trzeby. W naszym regionie - z przewagą 
rolni ctwa ma on polegać przede wszyst­
kim na równowadze i równoczesności prze­
kształceń wielkich (przemysłowych) 

i małych (drobnotowarowych). Te ostatnie 
są bowiem podstawą trwałości pierwszych. 
Powinno się dla przykładu - wykorzystać 
przekształcenia w przemyśle dla fundowa­
nia tu około rolniczych warsztatów pracy 
(przetwórczych, rzemieślniczych, usługo­
wych) . By wykorzystać, a nie zmarnot­
rawić tę szansę . - trzeba przejąć kontrolę 
nad bankami, nad instytucjami finansowy­
mi, opanowanymi nadal przez postkomu­
nistów. Ramy ustawowe dla takich prze­
kształceń i fundowanego na nich ładu 
uchwalić może jedynie parlament słu­
chający ludzi, nie doktryn. 

Idę do wyborów z Porozumieniem Oby­
watelskim Centrum w głębokim przekona­
niu, że jego program jest najreaIniejszy, bo 
odpowiadający konkretnym (nie wyd uma­
nym) potrzebom i aspiracjom Polaków. 
Chcemy w owym Porozumieniu uprawiać 
politykę dla ludzi, dla Polski takiej, jaka 
ona jest, a nie - jaką sobie ktoś wyobraził 
na czyjeś doktrynalne podobieństwo. 
Chcemy te wybory wygrać i wymusić DasZ 

program politycznie. 
Dajcie nam tę możliwoŚĆ. 

STANISŁAW HAJNUS 
SEJM 

MÓJ PROGRAM 

W przyszłym 
Parlamencie 
wiele proble­
mów gospodar­
czych, politycz­

nych i społecznych musi znaleźć swoje 
rozwią zanie . Spośród nich dziedziny, 
którymi zajmę się jako poseł, to polityka 
rolna i przetwórstwo, system podatkowy 
i samorządność terytorialna. 

Obecna polityka rolna prowadzi do upa­
dku rolnictwa, do niekontrolowanego zale­
wu rynku zachodnimi artykułami spożyw­
czymi . Jako poseł będę popierał rodzimą 
produkcję rolną, zakłady usługowe pra­
cujące na rzecz rolnictwa (mleczarnie , 
rzeźnie, chłodnie itp .), zabiegać będę 

o szybki rozwój przetwórstwa, o system 
opłacalnych kredytów. Nie można do­
puścić do zniszczenia rolnictwa, które za­
decyduje o naszej prężności ekonomicznej! 

N ad mierne opodatkowanie działalności 
prod ukcyjnej i usługowej stało się jedną 

z głównych przyczyn upadku 

ŻYCIORYS 
Urod ziłem się 22 maja 1935 roku w Zarzynie 

w województwie krośnieńskim. Od 1945 roku 

mieszkałem we Wrocławiu, gdzie w 1954 roku 

ukończyłem Technikum Geodezyjne, w pięć lat 

pÓŻT1iej studia uzyskując dyplom magistra 

przedsiębiorstw, wzrostu bezrobocia oraz 
ograniczenia inwestycji, a to przecież dzięki 
inwestycjom powstają nowe miejsca pracy. 
Będę popierał : 

- obniżenie podatków, aby pobudzić 
przedsiębiorczość i produkcję, 
- rozwój produkcji, aby wzbogacać 
państwo i tworzyć nowe miejsca pracy, 
- stabilność budżetu i podatków, ponie­
waż stwarzają możliwości oszczędzania, 

inwestowania, a przede wszystkim zape­
wnią bezpieczeństwo Polakom i Polsce! 

Dzisiejsze prawo związało ręce Sa­
morządom . Nie mogą one w pełni gos­
podarzyć na swoim terenie, prowadzić 

w pełni samodzielnej polityki finansowej 
i gospodarki gruntami. Pozbawione są pie­
niędzy, a obciążone wydatkami. Należy 
pilnie zmienić: 
- gospodarkę gruntami, 
- prawo budowlane, 
- prawo lokalowe, 
- ustawę o samorządzie 
Samorządy muszą się stać rzeczywistą 

wspólnotą wolnych obywateli! 

inżyniera geodezji i kartografii. Od 1960 roku 
mieszkam w Jarosławiu. Cały czas pracowałem 
w swoim zawodzie. W 1990 roku zostałem 
wybrany radnym i burmistrzem Jarosławia. Do 
żadnych partii i organizacji wcześniej nie na­
leżałem. Jestem żonaty. Mam pięcioro dzieci: 
Dominika lat 31 , Andrzej lat 29, Krzysztof lat 
23, Paweł lat 20 i Karol lat 12. 
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Ignorant 
W listopadzie zeszłeRo roku spisalt umowę najmu, 

a w połowie Rwdnia małżonkowie S. wraz z l-Ietniq 
córką zamieszkali w Żurawicy, w nowo postawio­
nym budynku gospodarczym, przystosowanym także 
do celów kwaterunkowych. Standard lokum byl 
raczej mizerny, ale na początpk warunki uznali i tak 
za dużo lepsze od poprzednich, kiedy 10 musieli 
dzielić niewielkie mieszkanie wspólnie z innq ro­
dziną. Aby móc się szybciej wprowadzić, pomagali 
nawet przy pracach wykończeniowych. 6 lutego br. 
po powrocie z pracy Knysztof S. przebywał przez 
jakiś czas w kuchni, zjadł kolację, wypali! papierosa 
i zaglądnął do pokoju. Córka już spała. Potem zszedł 
nn parter i otworzył drzwi do łazienki. Zohaczył 

siedzącą na sedesie żonę. Usiłował z nią rozmawiać, 
lecz nie odzywała się. Tyle zapamiętał, co robił 

póżniej, tego nie wie. 
Wspominn siostra Krzysztofa S.' Brat z hra-

tową kilkakrotnie skarżyli się nn bóle glowy, ale nie 
zastanawialiśmy .\'ię nad przyczyną. Raz Bożena 
wspomniała, że jak podkręcą kurek, hy w domu było 
cieplej, czują ulatniający się gaz. l lutego umówi/y.f­
my się, że zadzwoni do mnie za trzy dni. Nie 
doczekalam się jednak telefonu, dlatego sama za­
dzwoniłam do niej do pracy. Dowiedzialam się, że 
jest nieobecna. Zatelefonowałam do brata. Też go 
w zakładzie nie było. Zaniepqkojona tym, zdecydo­
walam się pojechał do Żurawicy. Kiedy zhliżyłam się 
do drzwi hudynku, usłyszalam wydobywające się od 
.~rodka jakieś jęki, połączone z charczeniem. Przez 
wybitą umyślnie szybę dostałam się do wewnątrz. 

Przy drzwiach leżał brat, byl nieprzytomny. Wbieg­
lam na piętro. Dziecko spalo. Wyniosłamje z budyn­
ku. Bratową znalazlam w lnzience, siedzącą na 
muszli. ZLIczęłam ją ruszać, ale nie dawała znaków 
życia ... 

Krzysztofa S. i jego l-letnią córkę udalo się 

uratować, choć niewiele hrakowa/o, by i oni ulegli 
.~miertelnf'mu zatruciu. ZawartoJ'ć hemoglobiny spa­
dla bowiem. w ich organizmach do poziomu stwarza­
jącego wgrożenie życia. Gospodarz przebywał 

w tym czasie za granicą, pomoc z jego strony byla 
więc wykluczonn. Gdyby nie kobieca intuicja, trage­
dia przybrala.by jeszcze większe rozmiary. 

Mieszkanie bylo ogrzewane przy pomocy pieca 
gazowego, usytuowanego w piwnicy .• Pracownik 
Karpackich Zaklndów Gazowriczych, któremu zle-

eon o opracowanir oceny technicznej instalcji, stwier­
dzil, że została wykonana z.naruszeniem elementar­
nych zasad. Protokól zawiera szereg ujawnionych 
usterek oraz wzmiankę o wykonaniu próby ciśnienio­
wej. W trakcie jej przeprowadzania, zlokalizowano 
miejsce ulatnianin sil? gazu przed zaworem umiesz­
czonym na kotle (produkcji ZSRR, hez atestu). 
Okazało się, że nn budynek mieszkalny wlaicicie! 
posiada dokumentację techniczną wewnętrznej in­
s/alacji, natomiast na obiekt gospodarczy (z dobudo­
wanym mipszkaniem, wynajmowanym mn/żeństwu 
S.) nie ma. Wykonawcą robót hył fachowiec 
z uprawnieniami, zatrudniony w firmie prywatnej. 
Przyznał od razu, że prowadzi! je niezgodnie z doku­
men/acją, gdyż zleceniodawca ... nie dostarczył mu 
odpowiedniej ilości mnteriałów. Po zakończeniu prac 
- jak stwierdzi! - pouczył gospodarza o koniec­
nO.~ci zgłoszenia instalacji do takladu gazowniczego, 
celem dokonnnia odbioru przez jego przedstawiciela. 
Włakiciel budynku minI wtedy powiedzieć, że spra­
wę /ę załatwi. 

Przed sądem jego forma samoobrony byla mo­
mentami infantylna. Wyjainil, że małżeństwo S. 
wprowadzi/o się do mieszkanin w cza~iejego nieobec­
ności. wiedząc. że nie jest jeszcze gotowe. Oznajmil 
ponadto. że lokatorzy nic nie mówili mu o ulat­
niającym się gazie. W jego wywodach zahrakło 

samokrytycyzmu. Przecież do tragedii dojść nie 
musiala. J raczej pewne. że hy nil' doszło. gdyby 
AndrU'j G. postarał się wpierw o kompletną doku­
mentacjt'. a póżniej dopiero zleci! wykonanie robót. 
AO i jak nakazują przepisy na koniec powiadomił 
wlakiwą instytucję. by dokonała odhioru. Dziwić 
musi także niefrasobliwość wykonawcy. Wiedział, że 
postępuje wbrew przepisom, ale nip odmówi!. Wpra­
wdzie glówny sprawca nieFczęścia wyn'montował 
na włamy koszt mieszkanie w Przemy.ślu. do którego 
przeprowadzil się Krzysztof S. z córką, pomógł 

w prze wiezieniu mebli, lecz żadne tego rodzaju gesty 
nie zrekompensują już skutkujego ignorancji. Vawet 
wyrok sądu rejonowego (skazal Andrzeja G. na rok 
pozbawienia wolnoJ'ci, zawieszając wykonnnie kary 
na 2 lala. wymierzył grzywnę w wysokości miliona zł 
i zasądzrl koszt postępowania) trzeba raczej przyjąć 
w tym wypadku za przestrogę dla innych, a nie jako 
moralne zadośćuczyntenie. 

W WOJCJESZONEK 

Psie piękności 
fotografował JACEK szwIe 

Przewodnik video 
DUCH (Ghost), USA, 1990, 121 min., reż. Jerry Zucker, "'yst. Patrick 

Swayze, Demi Moore, Whoopi Goldbcrg. Nowość w wypożyczalniach. Film 
zupehtie inny od wszystkiego, ;:0 widzieli ś cie do tej pory. ROJEantyczny 
krym.inał, Lllrazem fanta5tycm y. Wspa niale zdjęcia trickowe, dobra .muzyka, 
no i wielki amant kina · Patrick Swayzc. Zobaczcie koniecznie! 

DIRTY DANCING, USA , 19S7, 100 min., reż. Emile Ardolino, wys!. 
Patrick Swayze, Jcnnifer Grey , Cyn thia P hodes. Romantyczna historia na tle 
tarlecznym. Pomimo prostego scnematu (pierw,za miłość) powstała nieha,1aJna 
opowi eść. Jntcre,ująca akcja, wyraziście nakreślone portrely psychologiczne 
bohaterów, znakomita mu zyka i Patri ck S",'ayze, który w tym filmie zhprezen­
towal najszerzej swoje talenty -- czy tr~ebajcszcze bardziej zachwalać ten fil m? 

ROBOCOP 2, USA, 1990. 108 min., reż . lrvin Kershner, wysL Peter Weller, 
Nancy Allen. Film science-fiction, który fascynuje wartką akcją j efektami 
soecjalnymi. Ze względu na wielość prowadzonych równolegle wątków, trochę 
traci na klarownoki, w st osunk u do pier wszej części. Zmechanizowany 
policjant, czyli cyborg Robocop jest zbyt ludzk.i, dr Fax. konstruuje więc nowy 
model Robocopa. 

Z wypożyczalni VlDEO-BOX, ul. Fruoci'iZkllffika 37, czyn. J()-l8, sob. 10-15 

POGROMCY DUCHÓW (Ghostbusters), USA, :984,101 min., reż. Ivan 
Reitman, wyst. najlepsi amerykańscy komicy. Komedia-horror, ze świetną 
piosenką tytułową. Kto lubi hu m or absurdu b~dzie dobrze się bawił. Trzej 
niedoszli naukowcy zakładają firmę zajmującą się łapaniem duchów. Wypusz­
czone przez pomyŁkę, opanowują miasto . 

PODRÓ:Z DO WNI;:TRZA (Innerspace), USA, 1987, 116 min., reż. Joe 
Dante, wysl. Denis Quaid, Martin Short. Komedia s-f. Na kopiach z licenc­
jonowanych wypożyczalni listę dialogową opracowano w napisach a więc 
ftlm dobry dla uczących się j. angielskiego i dla szybko czytających. Film 
wyproo uk owal Si.cven Spielberg, co oznacza cieka wą i wallką akcję, mnóst wo 
efektów specjalnych, niespodzianki, duż:j dawkę humoru. W laboratorium 
opracowano teorię zmniejszania. Mikro nau ta i jego ::>ojazd, po miniaturyzacji 
mają spenetrować wnętrze kJóUka. Przez przypadek dostają się do organizmu 
człowieka. Rozpoczyna to serię pasjonujacych przygód. 

Z wypożyczalni Centrum Kulturalnego, ul. S. Kooarskie,.:o 9, tel 35-50, czyn. .. t--pL 10-18, 
sob. 9-15. 

PRYWATNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
" Miteinander" ---- mgr Beata Zawada 
l\Jauka języków: 

• angielskiego 
• niemieckiego 

Przemyśl, ul. Sikorskiego 9a 
(osiedle Rycerskie) 

G·647 
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Dobić 

komunę! 
Jest ws~dzie - oplotła siecią wszystkie dzie­

dziny naszego życia. Jest w Sejmie, Telewizji, 
Radiu. W zakładach pracy i szkołach, na wsi 
i w miastach, biurach i urzędach. Oddała w 1989 
roku władzę, zdając sobie sprawę z sytuacji 
grożącej wybuchem społecznym. Myliłby się 
jednak bardzo ktoś, kto dopatrywałby się w tym 
geście zatroskania o dobro Ojczyzny. Oddała 
władzę administracyjną, zachowując jednocześ­
n ie kontrolę nad niemalże całą gospodarką. Stoi 
teraz z boku wykorzystując nabyte przez lata 
doświadL'Zenia i luk i stworzonego przez siebie 
prawa. K;:adnie i korumpuje, w-iągając w to 
bagno również część ludzi nowej władzy. 

Spokczeilstwu natomiast w sposób szyder­
czy, stara się pokazać, jaka ta nowa wladza, ten 
{ząd lub Prezydent jest nieudolny. Jaki ten 
rojnik nieoszczędny, który nie może zbyć swoich 
pr oduktów, jak upada polska wieś i gospodarka. 

Nie mówi się jednak w środhch masowego 
przekazu o przyczynach zła. Dlaczego do tej 
p ory nie zlikwidowano całej postkomunistycz­
nej struktury? Dlaczego rolnik otrzymuje za 
mięso 7.000 zł, li. kiełbasa podlej jakości kosztuje 
30-4{) tys.? Dlaczego w zakładach zfuniast uspra­
wnić organizację pracy i podnieść wydajność 
produkcji, produkuje się coraz większe buble, 
a dyrektorzy i kierownictwo swoją nieudolność 
i ni ::kompetencję tłumaczą na różne sposoby, 
najczęściej zwa lając winę na rządzących? 

Nie d ajmy się, proszę Państwa, wodzić za nos 

RDP obudź się! 
Ostami tragiczny wypadek kolo Leszczawy 

Dolnej budzi wiele reneksji. Najwyższy już czas, 
żeby coś zrobić z "zakrętem śmierci". Zdaniem 
jednego z Czytelników, mieszkańca tej miejs­
cowości, już samo wycięcie przez Rejon Dróg 
Publicznych <:arośli obok 7,,'<rętów poprawi loby 
widoczność i może droga byłaby bezpieczniej­
sza. "Widzieliśmy tu wiele wypadków .- wycie­
czek autobuso\''Ych, cysterny z benzyną, moto­
cyklisty. Z dzieciństwa nie mogę zapomnieć 
widoku trupów i krwi, jęków rannych. Już dość! 
Czy musi dojśćdo klęski - jak wtedy przez kilka 
dni Przemyśl był pozbawiony wody, bo z nie 
za bezpieczonej skarpy spadła cysterna z olejem 
- żeby ktoś się tym zakrętem zainteresował?" 
I my, w imieniu Czytelników pytamy, jakie 
działania zostały podjęte? 

(rw) 

Komunikat 
Wojewoda Przemyski ioformuje, że ukazał si~ 

D2iennik Urzędowy Województwa Pnemyskiego Dr 

12 z do. 3.09.1991 r. Zamieszcza 00 uchwały Rad 
Gmio: Orły, H orynicc, Lubaczów, Radymoo oraz 
pororumienia: kierownika UR w Pru:mYŚlu 
7 Zarządem Gminy KizywclH i z Zarządem Gmioy 
Krasiczyn oraz lri erowoika UR w Przeworsku 
z Zarządem Gminy i Miasta w Sieniawie. 

. , 

wąskiej grupie byłych administratorów PRL-u, 
którzy starają się nam wmówić, podobnie jak 
w stanie wojennym, że ocet, który pozostał na 
półkach, to wynik strajków i przerw w pracy. 
Dopiero teraz okazalo się, gdzie zbywana była 
nasza żywność i za jaką cenę. Nie wierzmy 
katastroficznej wizji byłych komunistów. Nie 
wierzmy również w zbawcze misje kilku, choćby 
naj tęższych, umysłów. Polskę zbawić może tylko 
jedna siła - My Wszyscy. Jak tego dokonać? 
Zmienić konstytucję, zmienić gruntownie pra­
wo, wybrać silny parlament, stworzyć silny rząd. 
Dopiero wówczas poczujemy się naprawdę wol­
nI. 
Wolność obecna, to tylko naigrywanie się ze 
społeczeństwa. Każdy obywatel, który mial ja­
kąkolwiek styczność z urzędami i administracją, 
mógł się o tym przekonać. 

Rozpoczyna się kampania wyborcza do par­
lamentu. Z ostrożnością podchodzimy do mro­
cznej argumentacji, rodzącej wiele domysłów 
i niosącej wiele zagrożeń. Umacnia się komuna, 
zmądrzała - co się jej bardzo rzadko zdarza 
- i ruszyła po raz kolejny do ataku. Ta sama, ale 
już nie taka sarna, już przemai owana na przeróż­
ne kolory, podzielona na przeroŻlle partie, po­
sługująca się najprzeróżniejszymi hasłami i pro­
gramami. Mają, proszę Państwa, nawet pro­
gram. Uwaga: Jak wyprowadzić Polskę z zapa­
ści, w którą ją wpędzili. 

Jak się przed tym ustrzec, jak oddzielić ziarno 
od plew? Należy, drodzy Pań.ctwo, nie słuchać 
tego, co ktoś deklaruje, tylko przyjrzeć się 
każdemu, na kogo zamierzamy głosować i zapy­
tac, co już dokonał w swoim życiu? Dla siebie, 
swojej rodziny, swojego środowiska. Będzie to 
gwarancja, że kandydat jest właściwy, że to nie 
pęd do stanowisk czy kariery politycznej leży 
u podstaw decyzji. 

Wierzę w mądrość i rozsądek wszystkich 
żyjących w granicach Rzeczypospolitej. 
Jdźmydo wyborów wszyscy - młodzi i starsi, 

rolnicy i robotnicy, uczniowie i nauczyciele, 
wojskowi I policjanci, emeryci i renciści. Idimy, 
ponieważ wszyscy jesteśmy niezadowoleni z obe­
cnej syt uacji. 

Musimy w to uwierzyć, że możemy zmienić 
cały dotychczasowy system. Idźmy pod hasłem: 
Dobić komunę! 

Wyborca 

Samowolni kierowcy 
W śródmieściu Przemyśla często zaobserwo­

wać można takie "obrazki ": zmotoryzowani 
wygodnisie parkują auta gdzie bądżpa całyrn(!) 
chodniku, albo ustawiają pojazdy na samych 
pasach, tarasując przejście dla pieszych. 

Onegdajjeden niezdyscyplinowany posiadacz 
jakiegoś "luka", oblepionego kolorowymi re­
klamanu, zaparkowal w poprzek chodnika 

deptaku nad Sanem przy Wybrzeżu Kościu­
szki. Spacerujący tam licznie musieli zatem wy­
deptywać ścieżkę na klombie, aby wyminąć tę 
ogumioną przeszkOdę· 

Ster. 

Widzą 

czym oddychają 
Obok zakładów meblowych "Futnel" stoją 

dwa wieżowce mieszkalne i mieści się Zespół 
Szkół Budowlanych, gdzie uczy się około 800 
uczniów, na dwie zmiany. Skarżą się sąsiadujący 
z "Furnelem" (pracującym całą dobę), że do ich 
mieszkań dostaje się mnóstwo pyłów. Urządze­
nie odciągające pył skierowane jest właśnie 
w stronę bloków i szkoly. Czy nic nie da się tu 
zmienić? 

(r) 

Nas też oszukano 
W Tygodniku Regionalnym "Życie Przemy­

skie" nr 37 (1237) z 11 września 91 r. poruszono 
temat słuszny "Satelitarny bajer", który jest na 
czasie nie tylko w Jaroslawiu, lecz i w Przemyślu, 
nie wymieniając innych miasL 

W Przemyślu również roztaczano wizję do­
stępu do kilku kanałów satelitarnych i słusznie 
powiało też i Europą. Ja, jak i wieJe innych osób 
wpłaciliśmy stosowne opłaty, czyli po 420 tys. zł 
w oddziale w Przemyślu przy ul. Krasińskiego 
(Zakład Fotograficzny) oczekując cierpliwie, że 
w ustalonym terminie, tj. do 30 lipca, frrma 
dotrzyma słowa i nasze marzenia zostaną speł­
nione. 

Do obecnej chwili nic w tej spr'lwie nie 
zrobiono, pocieszano nas, że sprawa dojdzie do 
skutku, co nie zadowoliło nikogo, a tym bardziej 
mnie. W tym czasie kiedy dokonywałem wpłaty 
w/w kwoty myślalem, że frrma poważnie pode­
jdzie do sprawy. 
W obecnej sytuacji finahsowej mojej wolałbym 
odebrać 420 tys. zł, gdyż to jest jednak dla mnie 
kwota duża, a przeznaczyłbym ją na opłatę 

energii elektrycznej i gazu. 
W sprawie instalacji sieci lub zwrotu powyższej 
kwoty nie można było uzyskać informacji, gdyż 
drzwi do powyższego zakładu były stale zam­
knięte. Od 2 miesięcy firmę przeniesiono do 
budynku przy ul. Barskiej, gdzie mieści się też 
Redakcja "Życia Przemyskiego". Myślę, że na 
łamach Tygodnika wiele osób w tej sprawie by 
się wypowiedziało. 

Nazwisko do wiadomości 
Redakcji 

N iebezpieczny zakręt 
Szanowna Redakcjo! 

Dziękuję za napisanie o niebezpiecznym za­
kręcie na os. Kmiecie. Do tej pory nie zauważy­
łam żadnej zmiany. Nie dziwi mnie to, gdyż 
nasze władze z reguły są głuche na te sprawy. 
Wzdłuż Wyb. Kościuszki zostały ustawione zna­
ki ograniczenia prędkości. Czy zabrakło pienię­
dzy na te dwa znaki zakazu? Niedawno na tym 
zakręcie zostal zabity duży pies, a ci, którzy 
w szalonym tempie poruszali się po jezdni, robią 
to nadal. Kto będzie następną ofiarą - wy­
chodząc czy wybiegając zza samochodów? 

E.S_ 

Podziękowanie 
Dyrekcja II Liceum 

Ogólnokształcącego w Przemyślu skła­

da serdeczne podziękowania Panom: 

- Henrykowi Orzechowskiemu, 

- Franciszkowi Hołuszko 

oraz Paóstwowemu Zakładowi Ubez­

pieczeń w Przemyślu za wydatną po­

moc ftnansową naszej szkole. 

Dyrektor n LO 
mgr August Partyóski 

KRZf:ZOWKAJ 
Poziomo: I) lada w karczmie; 5) muzyk na ... dachu; 9) potoczna 

nazwa "spornego" przemyskiego kościoła; 10) znany przemyski 
ludwisarz; II) duży, gromy pies; 13) człowiek niezbyt towarzyski; 16) 
glówna tętnica; \7) sądowe ferowanie wyroków; .18) schronisko dla 
bezdomnych; 20) śmiałość, tupet; 22) " ... z afrykańskiego buszu"; 24) 
chę(:, apetyt; 27) zna się na broni palnej; 28) zamglona stolica; 29) 
żeniec, kosiarz; 30) napój z bąbelkami. 
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Pionowo: I) na powierzchni zęba; 2) hotelowy pokój; 3) przemyski 
v.-ytwórca fajek; 4) pod zlewem; 5) mul rzeczny; 6) gdy kurs dolara 
rośnie; 7) pieśń o tematyce bożonarodzeniowej; 8) ciasne pomiesz­
,--zenie; 1\) doradca prezydenta G. Busha, związany z Przemyślem; 12) 
biblijna postać do ... pochodzenia; (4) ojciec lub matka; \5) francuska 
czapka wojskowa; 19) forma uczniowskiego wypoczynku; 20) miejs­
cowość w pobliżu Horyńca Zdroju; 2\) świecące rybki akwariowe; 23) 
Indianin z powieści K.May'a; 24) karciane ,,21 "; 25) kufel do piwa; 
26) ładownoŚĆ statku lub samochodu. 

(kram) 
Tennl.o o.adsyi·anio rOzw1'1Z-Ua: d". tygodnie. Bezblędoe rozwi~. "czm4 

udział .. Ioso"aniu nagród pieolę:iDycIL 

ROZWIĄZANIE krzyVlwlLi ttkolDej z Dr. 37/11371 
HJL'IIo: Po udanych wakacjach znów radośnie witamy kochaną s.zkoł~_ 
Nagrody (po 50 tys. zł) za prawidIowe roz:wiazanie krzyŻÓwki "Szkolnej" 
wylosowali: p. Barbara K~rs\ca z Jarosławia, p. Anna Kasprzyk; z Orzecho­
wiec i p. Edward Kobylarz z Jarosławia. 

W przemyskich "płytach" 

Strzał w dziesiątkę' 
Zakłady Płyt Pilśniowych w Przemyślu 

należą do nielicznych przedsiębiorstw 

w województwie, które dobrze sobie radzą 
w sytuacji ogólnego załamania się gos­

podarki. Spadek o blisko połowę zbytu 

w kraju na wyroby porowate, co wiąże si~ 
głównie z regresem w budownictwie 

i mniejsze zainteresowatJie dotychczaso­
wych klientów płytami twardymi, wymu­

siły niejako na zakładzie poszukiwanie 
innych możliwości sprzedaży produkcji. Zą 

ponad 900 mln zł zakupiono formatyzer~ę 
do cięcia płyt na dowolne wymiary, zgod­

nie z życzeniami odbiorców. Okazało się, 
że był to strzał w dziesiątkę. Nową ofertą 

zainteresował się rodzimy przemysł meb­

larski, a także kontrahenci zagraniczni, 

m.in. z Włoch, Danii, Holandii i Anglii, co 
pozwala utrzymywać eksport na tylko nie­
znacznie zmniejszonym poziomie. Póki co, 
załodze przemyskich "Płyt" nie grozi wid­
mo bezrobocia, wręcz przeciwnie - by 

podołać zamówieniom, ostatnio zatrud­
niono dodatkowo 20 nowych pracowni­

ków. 

Woj. 

Handel kwitnie, 
usługi padają 

Porównanie ilości zakładów prywat­

nych, istniejących w województwie na ko­

niec grudnia zeszłego roku i po upływie 

6 miesięcy br.- nie napawa optymizmem. 

Kłopoty ze zbytem, zna'?ZllY wzrost kosz­

tów prowadzonej działalności, spowodo­

wały likwidację 400 rzemieśniczych warsz~ 
tatów produkcyjnych. Znacznie zmalała 

także iloŚĆ punktów świadczących tzw. 
usługi niematerialne, np. fryzjerskie, kos­

metyczne i fotograficzne. W tym okresie 

zmniejszyło się również o ponad 300 osób 

zatrudnienie w całym sektorze nieuspołecz­

nionym. Jedynie handel przeżywa okres 

niebywałego rozwoju. W ciągu półrocza 

liczba podatników trudniących się tym 

zajęciem wzrosła z 1954 do 3028. W ostat­

nich miesiącach trend ten utrzymywał się. 

Savoir Vivre 
Bale i sąsiedzi. 

Woj. 

Jeśli mieszkamy w bloku, nasze przyjęcia 

są słyszane przez sąsiadów prawie tak, ., 

jakby nie było ściany. Dlatego najlepiej 

uprzedzić sąsiadów o wszelkich urządza­

nych przez nas przyjęciach. Ale pamiętaj­

my, że tylko święty miósłby cotygodniowe 

bale nad sobą. Dobrze jest zaprosić sąsiada 

do 'udziału vi zabawie. Gorzej będzie, jeśli 

po pół godzinie zjawi się jego żona, a potem 

nawet dzieci ... 

Starajmy się urządzić nasze przyjęcia 

tak, by jak najmniej przeszkadzały sąsia, 

dom. Jeśli przewidujemy tańce (oby nie 

znalazła się wśród nich polka-galopka) 

- cóż, tu wszystko zależy od gości - po­

winni się starać jak najmniej hałasować, 

tupać, stukać butami w podłogę. Goście 

powinni też pamiętać, że nie należy kon­

tynuować chóralnych śpiewów i zabawy na 

schodach po wyjściu z uczty o 2 czy 3 nad 

ranem. 

/.a tydzień.· Jak nie zapć sąsiadowi za skórę. 
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Myśli 

zatrzymane 
Wczoraj na polowaniu ustrzeliłem zająca • Lenistwo jest łagodną formą sa­

mobójstwa o-~=:-.. .. ",. i dwie kaczki! 
- Ja bym tak nie potrafił. 
- Strzelać? 

- Nie, kłamać. 

(N. lorga) 
• Nieostre pojęcia zaostrzają dys­
kusję 

- Odkąd poznałem Jolę, nie jem, nie piję, nie palę 
papierosów. 

(R. Krll2feld) 
• Droga do sukcesu pełna jest 

kobiet popychających swych mężów 
(L Paderewski) 

(Wyk - Orym.) 

- Tak bardzo ją kochasz? 
- Nie, po prostu nie mam pieniędzy. Bsjki oszukują 

- Czy magazynier jest w domu? 
- Nie. 
- A kiedy wróci? 
- Nie wiadomo, Wyrok ma być ogłoszony jutro ... 

Spotykają się dwaj znajomi. Jeden pyta: 
- Powiedz mi, co słychać u twoich braci? 

Ale jest w nich rodzaj bardzo waż­
nego treningu - uczą człowieka wy­
trwałości. Wszystkie te historie ze 
szczęśliwymi zakończeniami pokazują. 
że nie wolno się poddawać. nawet jeśli 
nadzieja na ratunek jest złudna. To 
bardzo ważne. 

- Jeden się ożenił - pada odpowiedź, ale temu drugiemu wiedzie się 

W życiu na ogół wszystko kończy się 
tle, a więc potrzebą i samoobroną ludz­
kiego rozumu jest wymyŚlanie historii. 
które kończą się dobrze. 

Maciej Wojtyszko 
(rezyser i bajkopisarz) 

zupełnie dobrze. 

JAROSŁAW, 

"Oka": 3 X­

"D:;;k Tracy" (USA, 12). "Westerplatte": 

4 i 6 X - "Szklana pułapka II" (USA, 18), 

"Tańczący z wilkami" (USA, 15). DYNÓW "O­

świata": 2,4, X - "Szkoła biznesu" (USA, 12), 

"Dzika plaża" (USA, 15). KAŃCZUGA, "Piast": 

3-6 X "Zmowa milczenia" (USA, 15), "Młody 

Einstein" (USA, 12). LUBACZÓW, "Melodia": 

2 X - "Samotny w obliczu prawa" (USA, 15), 

"Otchłań" (USA, 15). OLESZYCE, "Gwiazda": 2, 

5-6 X - - " Pocztówki znad krawędzi" (USA, 15), 

"Prr!>Y Woman" (USA,15). PRZEMYŚL, 

,,Rllł~o k": 7·6 X - - "Ślepa fund' (USA, 15), 

" Sz)bki jdk biyskawica" (USA, 12). "Kosmos": 2-6 

X - "WytJraniec śmierci" (USA, 18). PRZE­

WORSK "Warszawa": 3-4 i 6 X "Gremliny 2" 

(USA, 12)",Martwa cisza" (USA, 15). 

Jaroslaw: Kraszew -

skiego, Konfedera­

cka. Lubaczów: Piłsudskiego (dyż. stały). Przemyśl: Ja­

giellońska (dyż. stały). Przeworsk: Rynek (dyż. stały). 

PRZEMYŚL: du8ZJIa­

stmiki S8-64, cod zi en­

nie (oprócz niedziel 

i świąt) w godz. 19·21.; onkologiczny 69-81, w Icażdy wtorek 

w godz. 17 . 19. JAROSLA W: reI. zdrowia psych. 23-36, dni 

poW8Z. w godz. 1500- 700, wolne od pracy - całodobowy. 

Fot. JACEK SZWIC 

Biegające zagrożenie dla zdrowia 

Z badań wynika, że najbardziej nie lubianymi 
przez ludzi stworzeniami są karaluchy. W dodat­
ku są one niebezpieczne dla zdrowia, jak oświad­
czył entomolog, dr Sann Kann. Powiedział on, że 
karaluchy o wiele częściej wywolują alergię niż 
dotąd mniemano. "Przyczyną wzrostu zachoro­
walności na astmę w śródmieściach amerykańs­
kich miast może być inwazja karaluchów na te 
dzielnice". Jak się powszechnie uważa, karalu­
chy są roznosicielami grzybów pierwotniaków, 
bakterii i wirusów. Dr Stephen C. Frantz, uczony 
z Min. Zdrowia w Stanie Nowy Jork tak się 
wypowiedział na temat rosnącej liczby kar.al.u­
chów na gęsto zaludnionych obszarach mieJs­
kich: "N ajczęśc iej borykamy się z tym i problema­
mi dlatego, że sami stwarzamy warunki, w ktl,­
rych te owady dobrze się czuJą". 

- The New York Times (p) 
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Waga (23.09 - 23.10) 
Czas dja wszystkiCh tyka identycznie. Po co więc tęsknić za 

dniami minionymi? Dajesz się wodzić za nos temu, który 
tylko na to czeka. 

Skorploo (24.10 - 22.11) 
Małe radości to drobne zdarzenia, które są słodzikiem do 

niepowodzeń. Szkopuł w tYm, że tych pierwszych zazwyczaj 
mało, a te drugie częste. Ciebie jednak nadchodzący tydzień 
trochę porozpieszcza. 

Stne1ec (23.11 - 21.12) 
Bezinteresowność zwiększa szanse na szczęście, ale bezin­

teresowność pozbawiona naiwności. Dlatego przed wyręcze­
niem kogoś posłuchaj, czy zza Twoich pleców nie dolatuje 
śmiech. 

Koziorożec (22_12 - 20.01) 
Wyrządzamy sobie krzywdę myśl~c źle o własnych moż­

liwościach. Już nawet nie o tę star~ prawdę chodzi, że wiara 
czyni cuda i góry przenosi, ale o to, jak bardzo pomaga 
Kopciuszkom. 

Wodnik (21.01 - 20.02) 
Wprawdzie ,Jinia najmniejszego oporu" kiepsko się koja­

rzy,leczjeśli właśnie wzdłuż niej problem sarn się rozwi~zuje, 
lo tylko pogratulować. 

Ryby (21.02 - 20.03) . 
Podszepty serca s~ najważniejsze. Niech Cię ręka broni 

przed lekceważeniem ich. Zauważ, że wszystko co istotne leży 
w środku - jak i nasze "bimbadełko". 

Baran (21.03 - 20.04) 
Jest czas na kalkulacje i na czyny. Najczęściej jedne 

naslępuj~ po drugich. Dużo gorzej, gdy zamienią się miejs­
cami - w czym usiłujesz dopomóc. W takim razie przygotuj 
się na pomieszanie z popl~taniem. 

Byk (21.04 - 21.05) 
W óz bez kół? Nie ma mowy o jakimkolwiek postępie. Albo 

zdobędziesz się na wysiłek i poukładasz u siebie jak należy, 
ałbo waśnie i żale zjedz~ Cię do okruszynki. 

Bliźnięta (22.05 - 21.06) 
Zależymy od siebie nawzajem. Samotność jest obłudnym 

doradcą, gdy z nami krucho. Uciekaj do ludzi. 

Rak (22..116 - 22.07) 
Udawaj, że rezygnujesz (od cofania podobno się wzi~łeś, 

więc sztuka to dla Ciebie żadna). Ty krok w tył, on krok do 
przodu. Zachowacie równe tempo. 

Lew (23.07 - 23.08) 
To, że związek ma pomagać i wspierać, a nie stawiać 

jedynie znali ~pytania - gdzieś słyszałeś. Pamięć lubi sobie 
podrzemać, uważaj, aby nagle nie zechciała śnić na jawie. 

Puna (23.08 - 22..(9) 
Czy warto posługiwać się sił~? Pod pewnym warunkiem, że 

nie będzie ona jedynym środkiem, ale dodatkiem do taktu (z 
którego lekcje Ci nie zaszkodzą) i przezorności (której masz 
wystarczająco dużo). 

Dziewczyna "Życia" Kronika (nie tylko towarzyska) 

Małgosia B. 

Przypominamy warunki konkursu 
• W konkursie mogą brać udział dziewczyny (od 15 lat 

wzwyż), które prześlą do redakcji swoje zdjęcie opatrzone 
podpisem, godłem lub pseudonimem. 

• Wyboru Dziewczyny "Życia" dokonają Czytelnicy, 
przesylającdo redakcji wypełnione kupony k6nkursowe (na 
kuponie należy wpisać dane dziewczyny i nr kol. W jednym 
liście można przesłać więcej 1ruponów). 

~ Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi z końcem roku. 
Laureatki (trzy pierwsze miejsca) otrzymają atrakcyjne na­
grody oraz zostaną zaproszone na specjalnie dla nich zor-
ganizowany baL • 

Oczekujemy na zdjęcia czarno·białe, najchętniej portreto-
we. 

DZIEWCZYNA "ŻYCIA" 
I ' 

Nr lwI. 

D 
~X 

Wielki świat 
Czytelnicy proszą nas o wieści z wielkiego świata. Spełniając 

ich prośbę, napiszemy dziś o kasynie gier. 
Są miejsca, gdzie ruletka kręci się dwadzieścia cztery godziny 

na dobę, a dolary płyną strumieniami - - raz w jedną , raz 
w drugą stronę. To jest Europa. Województwo przemyslOe też 
leży w Europie, czego dowodem mają być kasyna gier. ° jednym 
z nich opowiedział nam zapalony kinoman. Chcąc obejrzeć film, 
pięć dni czekał aż się zbierze komplet widzów (7 osób). Nudząc 
się w poczekalni zaglądał do działającego kasyna gier. Przez pięć 
dni obserwował taką samą scenkę. Do jednego z czterech 
automatów podchodził młody człowiek z kieszeniami pełnymi 
żetonów i grał. Na liczniku co chwilę świeciły się sześciocyfrowe 
wygrane. Wokół szczęśliwego gracza zamiast pomarszczonych 
milionerek gromadziła się grupka pryszczatych młodzieńców. 
Szczęśliwiec co kilka minut przemawiał czule do automatu, 
używając określeń powszechnie uznawanych za obraźliwe. 
Wygrywanie jest zajęciem bardzo męczącym, dlatego też gracz 
doŚĆ często mika! w kantorku kasyna. Widocznie miał tam 
warunki do relaksu. Jego przykład nie rozpalił jednak wyobra­
źni młodocianych kibiców. Nie dali się wciągnąć w wielki świat. 
A może nie mieli 5 tys. złotych na jeden żeton. 

(jac.) 
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Kuchnia mikrofalowa (6) Gotowanie . 
- przepisy 

Gotowanie mleka 
Litr mleka wlewamy do dzbanka i ustawiamy kuchenkę 

na pełnej mocy ·8,5 min. ~rzy 500 W, 7,5 min. przy 650 W. 
Przykrywanie nie jest kOnIeczne. 

Ziemniaki z wody 
60 dag ziemniaków obrać, umyć i wlożyć do naczynia. 

Szczyptę soli zmieszać z 2 Iyżkami wody, wlać do ziem­
niaków, przykryć .naczynie. Gotować przy pełnej mocy: 
500 W - 13-15 min., 650 W - 12-14 min. 

Gotowany kalafior 
60 dkg kalafiora, l filiżanka wody, szczypta soli, łyżecz­

ka cukru. Kalafior umyć, oczyścić, podzielić na duże 
różyczki, ulożyć w naczyniu . Wodę wymieszać z solą 
i cukrem, wlać do kalafiora, przykryć. Gotować na pełnej 
mocy: 500 W - - 11-13 min., 650 W - 8-10 min. Po 
ugotowaniu można kalafior polać maslem ze zrumienioną 
tartą bulką lub sosem holendersk.im (żółtka ubite na parze 
z maslem i odrobiną wody) . 

Cebulowa zupa "badeńska" 

30 dag pokrojonej cebuli, 2 łyżki oleju , I duży ząbek 
czosnku rozgnieciony z solą, 300 ml rosołu w kostce, 100 mi 
bialego wina, 2 żółtka , 100 g śmietanki kremowej, 20 g 
masła, sól, pieprz, zielona pietruszka. Wymieszać cebulę 
z olejem, dodać rozgnieciony czosnek. Podgrzać do pełnej 
mocy: 500 W - 4-5 min., 650 W - 3-4 min . Dodać rosół, 
przyprawić do smaku, gotować: 500 W - 7-8 min., 650 W 
- 5-6 min . Żółtka, wino i śmietankę dobrze wymieszać, 
wlać do gorącej zupy. Podgrzać : 500 W - 3-4 min ., 650 W 
- 2-3 min. Posypać pietruszką., podawać z grzankami 

uw AGA! W 3 odc. naszego cyklu, poświęconym naczy­
niom wkradl się błąd dotyczący testowania naczyń. Powin­
no być : Aby sprawdzić, czy naczynie nadaje się do kuchni 
mikrofalowej, napełniamy je do połowy wodą i grzejemy na 
pełnej mocy 30-60 sek. Jeśli naczynie mocno się nagrzeje 
powyżej poziomu wody, to znak, że się NlE NADAJE! 

~ (UL) 

(Następny odcinek ;;a 2 tygodnie) 

~iem...GÓWniaRza 
Te kilkanaście zdań kieruję do sympatycznych 

ludzi z II b z LO na ul. Basztowej, 'których miałem 
możliwość wysłuchać w ponad godzinnej dyskusji na 
temat seksu. Wasze opinie były na tyle "niemoral­
ne" , że nie wiem, czy relacja z tego spotkania ukaże 
się czy nie. Być może zamieszczam też za dużo 
negatywnych tekstów o szkole i to również jest 
powodem, że tekst może się nie uk ·azać. 

W ogóle to naczelny narzeka i nie wie co robić 
z moimi artykułami. Nie ma lekko ten facet ze mną 

Kłopoty 
Z szefem 

(i innymi tei). A pamiętam jeszcze Artura z czasów, 
gdy nie był szefem gazety. Miał lumy sweter i jakby 
mniej kłopotów. Aż tu kiedyś patrzę i oczom nie 
wierzę Artur w białej koszuli (czyt. objęcie 

stanowiska naczelnego). I od tej koszuli wszystko się 
zaczęło. Zawsze przypuszczałem , że białe koszule nie 
są zbyt szczęśliwe. Ubiera się je na jakieś okazje, 
a tam gdzie ona jest "konieczna" rzadko człowiek 
jest naturalny. Najwyżej można nabawić się stresów, 
a jeśli jest się w dodatku naczelnym, to perspektywa 
szefostwa nie kojarzy mi się z czymś przyjemnym. 
Facet musi dbać dosłownie o wszystko, a o czytel­
nika najbardziej. 

Jak wiadomo "Życie" czytają przeważnie ludzie 
starsi i rubryka dla młodych była krokiem ryzykow­
nym, ale koniecznym. Ryzykownym . bo poglądy 
młodych nie są zbyt dobrze odbierane przez star­
szych (którzy wiedzą lepiej) , ale właśnie przez to 

koniecznym, gdyż każdy ma prawo głosu . Póki 
młodość w nas - nie ma w nas obłudy i sL1'-.lcznych 
wywodów. Jesteśmy spontaniczni i naturalni. Kryty­
kujemy ostro , mówiąc szczerze, co Nam leży na 
sercu . Bunt to podstawa młodości i nie da się go 
z Nas wykorzenić. Wielu osobom to się nie podoba, 
wolą zakłamanie i postawę "nikt nic nie wie" . Nie na 
rękę imjest, że ktoś mówi o czymś, co - według nich 

. nie powinno wyjść na światło dzienne. 
Oscar Wilde (przeczytajcie koniecznie jego "Po­

rtret Doriana Graya", szczególnie teraz kiedy jes­
teście młodzi) powie<,iział kiedyś, że: " Książki, które 
świat nazywa niem oralnymi, ukazują jego własną 
hańbę" · Smutne to, ale i prawdziwe. 

Jestem szczęśliwy, że piszę dla Was, że dajecie znać 
o swoim istnieniu, że macie ten zapał , o który tak 
trudno dzisiaj . Nie zgubcie gdzieś tego po drodze , 
kochani! 

Nie dziwię się więc naczelnemu , że czasem nie wie, 
co zrobić z moimi tekstami . Cały ciężar spada 
przecież na niego, bo wySłuchuje za mnie różnych 
opinii . Mam jednak prawo tak pisać jak czuję. 
l jestem szczęśliwy, że tak, a nie inaczej myślę. 

Wszystko byłoby dobrze, gdyby "Życie" czytali 
w większości młodzi. Tak nie jest, czytacie nas nie 
tylko Wy, ale właśnie starsi. Szef i my wszyscy 
musimy dbać o czytelnika, nie tylko młodego. Czyta­
ją nas ludzie o różnych poglądach. Przyznaję - jest 
to dla mnie pewne ograniczenie, "ŻP" to nie to samo 
co anarchistyczny fanzin, gdzie mogłem pisać bez 
żadnych ograniczeń . I mimo, że jest mi niekiedy 
trudno się pogodzić z tą cholerną rzeczywistością 
- rozumiem szefa. Bo zrozumienie jest najważniej­
sze. 

ARTUR KRASICKJ 

Ps. Klasie II b jeszcze raz dzięki za rozmowę. 
Ściskam Was mocno, pozdrawiam ciepło. Czekam 
również na współpracę. Zmobilizujcie innych. Pa! 

II "b" widziana z boku 
Byłem świadkiem dyskusji, jaka miała miejsce 

w klasie II "b" II LO w Przemysiu . Sprowokował ją 
autor rubryki pt. "Spojrzenie gówniarza", Artur 
Krasicki, oznajmiając młodzieży, że chce z nimi 
rozmawiać o seksie. No i się zaczęło. 

Tak udanej· godziny wychowawczej dawno nie 
widziałem. Przez sześć lat byłem nauczycielem. Pro­
wadziłem i widziałem wiele lekcji, gdybym miał 
stawiać stopnię, to wszystkim bez wyjątku uczest­
nikom tego spotkania dałbym ocenę bardzo dobrą . 

Okazalo si~, że młodzi ludzie chcą mówić o seksie. 
Klasa w czasIe namiętnej dyskusji podzieliła się na 
tych , do których dotarla nauka Kościoła i tych, 
którzy mają WIele wątpliwości . Między zwolenOlka­
mi i przeciwnikami aborcji ro~gorzała walka na 
ar~umenty. Cytowano Pismo Swięte i przykłady 
wZ1ęte 7; życia. Poglądy śmiało wyrażane przez uczen-

nice, które bez żadnego zażenowania mówiły 
o wyższości spirali nad ka.Iendarzykiem i o stosun­
kach przedmałżeńskich, wprowadziłyby w zakłopo­
tarue ludn starszych. 
Mam dwa razy więcej lat niż uczniowie II "b" 
i trochę inaczej patrzę na świat. Nie zamierzam 
stawać po czyjejkolwiek stronie. Geszy mnie bardzo 
fakt, że młodzi ludzie myślą i głośno mówią o spra­
wacn, które w naszym kręgu kulturowym są uznawa­
ne za "tabu". ?, takiej dyskusji Ole wynika ani 
zgorszenie, ani rozwiązłość, \\'Prost przecIwnie, jest 
ona dowodem dojrzałości . Takie rekcje powinny 
odbywać się częśCIej, bo nikt nie rOZWIązał jeszcze 
problemu udając, ze on nie istnieje. A tych , co 
narzekają na dnslejszą młodzież, pocieszam, że nie 
jest z nią tak źle. 

JACEK SZWIC 

2 X 1991 r. 

~I~~~~~~ ~ ~~~~~~ 
Nasz człowiek w kadrze? 

Całe piłkarskie środowisko żyje finiszem rozgrywek eliminacyjnych 
mistrzostw Europy. Dwa spotkania zaplanowane w Poznaniu zadecy­
dują , czy w przyszłym roku wielki turniej kontynentalny odbędzie się 
z udziałem Polaków. Jak długo gra się o prymat w Europie, tak długo 
nasza reprezentacja nie zdołala się przebić do grona finalistów. Kadra 
Andrzeja Strejlaua stoi przed taką szansą, pod warunkiem, że poradzi 
sobie na wlamym boisku z Anglikami i Ir/imdią . Kluczem do prowadze­
nia w tym dwwneczu będq kwestie personalne związane 'z doborem 
optymalnej jedenastki. Z dwu opcji, pomiędzy którymi miota się 
kierownictwo reprezentacji, jak dotąd nie sprawdzila się żadna. Ani 
drużyna oparta na "chłopcach dewizowcach ", rozjechana przez Fran­
cuzów, ani konkurencyjna, złożona z krajowców, nie rokuje specjalnego 
powodzenia w operacji poznańskiej. Wygląda na to, że Strejlau 
zdecyduje się na wariant mieszany, przy czym najwięcej szans spośród 
członków .. legii cudzoziemskiej" mają przede wszystkim Robert 
Warzycha. Jaros/aw Bako. Jan Urban, Dariusz Wdowczyk, Roman 
Kosecki. W mniejszym stopniu prawdopodobne jest powołanie Ryszar­
da Tarasiewicza, JQJU1. Furtoka. Ten ostatni ma bardzo groźnego 
konkurenta, o którym się nie mówi w przedmeczowych komentarzach, 
a na którego oko selekcjonera od dość dawna zezuje. CzytelnikÓw 
"Życia Przemyskiego" zapewne zaintryguje informacja, że tym nieofi­
cjalnymfaworytem. swego rodzaju tajną bronią Polaków, może okazać 
się zawodnik poznańskiego Lecha, Jerzy Podbrożny. Wychowanek 
przemyskiej Polnej w dobrym momencie opuścił klub z Dębicy, 
wykazujqc nie tylko znaczny instynkt samozachowawczy (postiglo­
opolowska drużyna wchodzi w fazę rozpadu równolegle z upadkiem 
Kombinatu Rołno- Przemysłowego), a/e przybliżając się - via Poznań 
- najkrótszq drogą do kadry narocWwej. Dotychczasową słabością siły 
uderzeniowej naszej reprezentacji była mikrusowatość napastników, 
ich niewielka, jak na potrzeby międzynarodowej rywalizacji, szybkość, 
a jeśli się do tych negatywnych cech doda słabość fizyczną Furtoka, 
Krzysztofa Warzychy, Koseckiego, to staje się jasna jak słońce 
iluzoryczność zdobycia bramki w meczach z atletycznie grającymi 
wyspiarzami. Na jesiennych przeciwników potrzebni są pi/karze silni, 
dobrze skaczący do dośrodkowań, przebojowi, wniejący utrzymać 
pilkę przy nodze w tłoku podbramkowym, dysponujący skutecznym 
uderzeniem, także z dystansu. Takim właśnie piJkarzemjest przemyś­
lanin, zameldowany czasowo w Poznaniu. Jego debiut w zespole lidera 
naszej ekstraklasy okazał się bardzo udany, co nakazało trenerom 
kadry biegać po Polsce celem śledzenia każdego występu Podbrożnego. 
Znając wnys/owość pierwszego selekcjonera, wiem na pewno, że będzie 
się starał zaskoczyć przeciwników wprowadzeniem do składu kogoś nie 
rozszyfrowanego przez bank informacji angielskiej i ir/andzkiejfedera­
cji. Zakładając, że poznańska publiczność będzie swego rodzaju 
języczkiem u wagi, elementem przechylającym szalę na korzyść 
gospodarzy, należy się spodziewać więcej niż jednej nominacji zawod­
ników Lecha. Mimo że Trzeciak, Gębura i Sidorczuk mają jak dotąd 
lepsze notowania proreprezentacyjne, przewiduję start Podbrożnego. 

Trzymajmy kciuki za naszego człowieka w kadrze! 

Promocje 
RYSZARD NIEMIEC 

W rubryce, którą redakcja zamierza 
prowadzić cyklicmie, będziemy po­
kazywać zjawiska, wydarzenia, lu­

dzi, imprezy w przemysk.im sporcie, które nie są znane, nie były pokazywane, 
pozostawały w cieniu innych ciekawe. Chcemy ją redagować wspólnie 
z Czytelnikami. Prosimy sygnalizować nam w listach do Redakcji o tym 
wszystkim co należałoby p r o m o wać. 
Dziś pierwsza promocja. 
Na turnieju koszykówk.i, jak.i odbył się w przemyskiej hali w dniach 13-14 
września br., w roli speakera wystąpił (czyniąc to poprawnie), dotąd znany 
jako młosiociany k.ibic zespołu koszykarzy przemyskiej Polonii· Paweł 
BURZY"NSKI.· 
- Paweł, ile masz lat? 

- Szesnaście ... 
- Nie dodałeś sobie? 

- No, może troszeczkę ... , ale przecież skończyłem ł5 . 
- To Twój pierwszy turniej " roli speakera? 

- Wcześniej prowadziłem turniej juniorów z udzialem Juwenii. 
- Sklłd brałeś wzorce? 

- Byłem stałym bywalcem meczów Polonii w II lidze, poza tym nie 
opuszczam żadnej transmisji telewizyjnej. 
- Dziś przed południem mecz Startu z Resovilł prowadziłeś jakby jakoś 
rozluźlliony? 

- A bo wie pan, na meczu Polonii z Resovią, i mama i tato na widowni, 
więcej ludzi i więcej emocji. 
- Do jakiej cbodzisz szkoły? 

- Jestem ucmiem ósmej klasy "szóstki" na Kazanowie. 
- Podoba Ci się to co robisz w roli speakera? 

- Uhyrn .. , 
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Piłka ręcz·na 
JKS - I.zolator Boguchwała 1:3 (0:1) 

JKS: Kulpa - Orzechowski (46 - Kędzior), 
Strawa, Wójcicki, R . Makarowski . Malik, Za­
jąc, Kawecki, Hałbina - Sękiewicz, Karpin. 
Sędziowal p . Frączek z Tarnowa . 

Klasa "A" po pięciu 

(22.09.91) 

kolejkach 

I Liga kobiet 

Nareszcie zwycięstwo ... 
, 

Nadkomplet widzów w jarosławskiej hali spor­
towej był śWiadkiem pierwszego zwycięstwa pił­
karek ręcmych IKS w ich krótkiej jeszcze 
I-ligowej przygodzie. Przy ogłuszającym dopingu 
{lublicmości JKS pokoDał gdański Start 28:23 
(11:12). Przed ro~częciem meczu, podczas roz­
grzewki, kontuzjI (zerwanie ści~gna AchiJlesa) 
doznała bramkarka JKS - FJżbieta Szuba,co 
mocno zdeprymowało jarosławski zespół . A po­
tem ". potem rozgorzała twarda walka, w ktorej 
żadna ze stron nie chciała ustąpić pola. Po remiso· 
wej pierwszej połowie, w 45 min. gdańszczanki 
objęły nawet ptowadzenie 20:18 i przez chwilę 
wydawało się, że to one odniosą zwycięstwo, 
jednak żywiołowy doping widowDl i dobra po­
stawa w tym czaste bramkarki IKS Marioli Drat­
wy już w SI min. ~zwoliły IKS·owi wyrównać na 
22:22. Ostatnie pIęĆ minut gry to niezwykle skute­
czne akcje jarosławianek, na które zawodniczki 
gości nie malazły recepty. Cały zespół JKS 
zasłużył na uznanie za niezwykłą determinację 
w grze i wolę walki. 

Bramki dla JKS zdobyły: T . Siczkowa - 10, S. 
Kriworuczko - 7, A . Bury - 4, J . Jarosz i Z. 
Maluty (debiut w zespole IKS) - po 3 i M . 
Zanycka - - \. 

II liga mężczym 

Czuwaj - E1mot SwidDica 17:15 (9:6) 
Skład I bramki: 

(kram) 

Śliwiński (b) Mekijewski (b) - Halicz - 2, 
Aftański - 3, Batko - O, Sokołow - I, Kalinow­
ski - 3, Sura -3, Gądek - 3, Trzcinka - l, 
Szczułin - O. 

W meczu inaugurującym sezon piłki ręcznej 
w Przemyślu, Czuwaj zaprezentował słabą grę, 
fatalną dyspozycję i braki kondycyjne . Prze­
myślanie mają szczęście, że traftłi na drużynę, 
która nie postawiła prze<f nimi większych wyma­
gań, poza bramkarzem Judinem sJanowiącym 
połowę wartości zespołu Elmotu ze Swidnicy. 

Zet 

Piłka nożna 

Dwie kolejne poraż.ki na własnym boisku i to 
w odstępie tygodnia, nie mogą być przecież dzie­
łem przypadku, to efekt wprost katastrofalnej 
formy, jaką ostatnio demonstrują jarosławscy 
futboliści. W meczu z Izolatorem piłkarze IKS-u 
niemal przez 70 minut biernie przyglądali się 
poczynaniom gości, którzy w tym czasie prowa­
dzili już 3:0 i nie zamierzali na tym poprzestać. 
Pierwszą bramkę _ .. w 40 min. - - zdobył Skiba po 
sprytnie rozegranym rzucie wolnym, w 58 !lUn. 
Kędzior wybił ręką piłkę zmierzającą do bramki, 
za co ujrzał czerwoną kartkę i dodatkowo "zaro­
bił" rzut karny, który Marszał zamienił na drugie­
go gola dla gości , a trzeciego uzyskał Sakowski 
w 71 min . po rajdzie przez pół boiska . Dopiero 
strata trzech bramek zmobilizowała JKS do nieco 
żwawszej gry i wtedy okazało się, że nawet w ,,10" 
można z Izolatorem powalczyć -- jarosławianie 
osiągnęli sporą nawet przewagę, ale jej efektem był 
tylko jeden gol , strzelony przez Sękiewicza w 78 
min. oraz kilka nie wykorzystanych sytuacji. Inna 
sprawa, że już w 9 min. spotkania Strawa nie 
strzelił rzutu karnego po faulu na Maliku (obronił 
bramkarz gości) , a chwiJę potem dobrą pozycj ę 
zmarnowal Karpin". 

Izolator zagrał tylko poprawnie i to wystarczyło 
na nie mających żadnej koncepcji gry piłkarzy 
IKS-u, których dopiero teraz czeka seria meczów 
z bardziej wymagającymi przeciwnikami . 

Na początek - w najbliższą niedzielę (godz. 
15.(0) - - Czuwaj ... 

(kram) 

KLASA REGIONALNA 

Drużyny naszego województwa w jedenastej kole­
jce oprócz Budowlanych grały na wyjeździe. Spo­
masz Kańczuga wygrał 2: I z zawsze groźną Stalą 
II Rzeszów, Dynovia pokonała 1:0 Bartex Ustrzy­
ki Dl. Przemyski Motor przegrał 1:3 z Crasnovią. 
Budowlani Radymno aż 0:6 przegrał i z Pogonią 
Leżajsk na własnym boisku. Polonia mecz z Unią 
Sarzyna rozegra 9 pażdziemika. 

Tenis stołowy - II liga 
Wystartowala II liga tenisa stołowego. kt6ra 
w tym sezonie reprezentowana jest przez cztery 
zespoły z Przemyśla. 

Grupa Przemyska 
L Medyka 
2. K..aJników 
3. Święte 
4. Czuwaj II 
5. Krówniki 
6. Hruszowice 
7. Wietlin III 
8. Kaszyce 
9. Wyszatyce 

10. Skołoszów 

Gt-upa Jaroslawska 
L Morawsko 
2. Przedmieście 
3. IKS II 
4. Rudołowice 
5. Munina 
6. Czerwona WI. 
7. Zapałów 
8. Wysock 
9. Pruchnik 

10. Rożwienica 
II. Dobkowice 
12. Piwoda 

Grupa Przeworska 
I. Pełkinie 
2. Sieniawa 
3. Urzejowice 
4. Grzęska 
5. Wierzbna 
6. Gorliczyna 
7. Hawłowice 
8. Rozbórz 
9. Roiniatów 

10. Żurawiczki 
II. Krzeczowice 
12. Gorzyce 

Grupa Lubaczowska 
I. Młodów 
2. Horyniec 
3. Miękisz 
4. Plazów 
5. Lisie Jamy 
6.01eszyce 
7. Krowica 
8. Nowe Sioło 
9. Basznia 

10. Załuże 
II. Dachnów 
) 2. SI. Dzików 

5 8 
5 8 
5 7 
5 6 
5 6 
5 5 
5 4 
5 3 
5 2 
5 ł 

12:4 
15:8 
13 :12 

8:7 
5:4 

10:7 
7:11 
4 :12 
5:8 
9:13 

5 8 16:10 
5 7 15:8 
5 7 14 : łO 
5 7 12:8 
5 6 10:9 
5 5 6:5 
5 5 10:11 
5 4 11:10 
5 4 lO: 13 
5 3 7:7 
5 3 8:10 
5 l 6:20 

5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 

5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 

10 19:7 
7 13:4 
6 19:10 
6 10:8 
6 13 :14 
6 11:10 
5 7:5 
5 6:5 
5 2:16 
2 5:10 
2 9:17 
2 4:12 

lO 18:6 
9 20 :10 
9 15:7 
7 11 :9 
5 9:5 
5 9:8 
4 13 :14 
4 9:11 
3 6:8 
2 7:15 
1 8:16 
I 2:18 

III LIGA 
Najlepiej wystartowala drużyna dziewcząt 

przemyskiego Nurtu wygrywając z Glinikiem 
Gorlice 10:5. Punkty zdobyly: Pierożek - 4, 
Zubik - 3. Jędruch -2, Pstrąg - 1. 

W Przemyślu zakończyla rozgrywki Liga zakJadó" 
pracy. 
Tabela końcowa: 

Tarnovia - Czuwaj 1:1 (1:0) 
Bramkę dla Czuwaju w 76 min. uzyskał Nosek 
z rzutu wolnego. 
Przewagę w tym meczu posiadali tarnowianie. 
Czuwaj bronił się umiejętnie. Mógł już w pierw­
szych minutach zaskoczyć bramkarza Tamovii, 
kiedy to Nosek po samotnym rajdzie nie wykorzy­
stał ideałnej sytuacji. Zrehabilitował się ten zawo­
dnik, wykonując z 25 m rzut wolny, który znalazł 
drogę do siatki gospodarzy. 

Początek meczu nie zapowiadał wysokiej 
wygranej Nurtu . Dobra postawa Pierożek 

i Zubik w końc6wce meczu zdecydowaly 
o wyniku. 

I. Publikator 9 16 26: 16 
2. Hol 9 15 28 :8 
3. Polna 9 13 18:8 
4. Policja 9 10 14:6 
5. Ekspres 9 9 19:19 
6. Łączność 9 9 19: I O 

Zet 

Na remis 9:9 wystartowal beniaminek MKS 
MDK Przemyśl w meczu z Łącznością Krak6w 
zdobywając punkty: Ofiarski - 2, Antosiak - 2, 
Kiczor 2. Jarema 2, debel 
Kiczor-Blacharczyk - 1. Drużyna mężczyzn 

Nurtu grala w Rzeszowie z AZS i przegra la 0:10. 

7. Zamek 9 7 13:10 
8. WKTS 9 4 łO:24 
9. Zakłady Mięsne 9 3 4:22 

10. Fumel 9 2 6:28 
Królem strzelców z ilością 12 zdobytych bramek 
został Krzysztof Czopik (publikator;) 

Oprac. ZET 

[ZJ[f][E~~rn~~[1]~~ 
LOKALE 

POSZUKUJĘ lokalu w centrum 
Przemyśl.a o pow. około 100 m1 . 

Jarosław, tel. 27-17. 
G-406j2jUM 

Koledze 

JANUSZOWI DUDEK 

wyrazy głębokiego współ­

czucia z powodu śmierci 

OJCA 
składaj", współpracownicy 

z Rejonowego Biura Pracy 

G-U8 

Kierownictwo Obwodu 
Lecznictwa Kolejowego 
w Przemyślu sklada serdeczne 
podziękowanie 
Panu mgr. HENRYKOWI 

W02NIAKOWI, 
Dyrektorowi Urzędu Celnego 
w Przemyślu , za zainteresowanie 
i okazaną pomoc na rzecz kolejowej 
służby zdrowia - życząc 
pomyślności w życiu osobistym. 
pracy zawodowej oraz zwycięstwa 
w kampanii wyborczej do Sejmu. 
a następnie skutecznego 
realizowania zapowiadanego 
programu - szczeg61nie jeżeli 
chodzi o zagadnienia slużby 
zdrowia. 

G· 680 

MOTQZBYT' .- f -~rzemyśl, ul. Slowackiego 13 n o r m u Je, 
teI.68-33 

1------------' że od dnia 1 października 1991 r. 
wprowadził do sprzedaży części zamienne do 

"SKODY" 1 05, 120 i "SKODY FAVORIT" 
Zainteresowanych zapraszamyl 

G·6S6 

OGŁOSZENIE I WOJEWODA PRZEMYSKI 

Zatrudni 
w Urzędzie Wojew6dzkim w Przemyślu 

- Programistę Informatyka 
- Prawnika ze znajomością problematyki przedsiębiorstw państ-
wowych 
- Psychologa lub SocjologII 
- Ekonomistę z wyższym wykształceniem. ze znajomością księ-
gowości budżetowej i co najmniej 5-letnim stażem pracy na 
stanowisku gl6wnego księgowego 
- Ekonomistę z wyższym wykształceniem i znajomością 
inwestycji . staż pracy 5 lat 
- G80detów z wyższym wyksztalceniem I praktyką 
w administracji 
Oferty powinny zawierać: 
- Kwestionariusz osobowy (poszerzony) z fotografią. 
- odpis dyplomu, 
- opinię za ostatnie 3 lata pracy, 
- zaświadczenie o stanie zdrowia 
Wymienione dokumenty neleży skladać pod adresem: 
Urząd Wojewódzki 
Plac Dominikański 3 
37-700 Przemyśl 
w terminie 14 dni od daty ukazania si, ogłoszenia w pntaie. 

K -088 

11 
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SPRZEDAZ 
SPRZEDAM "Skodę 100L". 

Przemyśl-Lipowica. ul. Woło­
dyjowskiego 52. 

G-412(UM 
SPRZEDAM dom drewniany 

w dobrym stanie oraz 80 ar6w 
gruntu . 
Wiadomość: Olszany 11 . 

G-4ł5fUM 
SPRZEDAM "MZ250 TS". Wia­

domość: tel. 55-24 Przemyśl. 
G-416(UM 

SPRZEDAM "Wołgę Gaz 24" 
oraz sklepowe urządzenia chłodnicze. 
Ustrzyki Dolne, tel. 358. 

G-417(UM 
SPRZEDAM "SYRENĘ 105L". 

Przemyśl. Lei ewela 13/11, tel. 
23-29, godz. 9-12. 

G-654 
SPRZEDAM biurko stylizowane 

z fotelem oraz malutką lodówkę . 
Przemyśl. tel. 12-18. wewn. 274 

G-655 
TELEWIZORY "OTAKE" 

- 3 .950.000 zł. Sklep "Maria", 
Przemyśl. ul. Barska 11. G-657 

SPRZEDAM bardzo tanio 
w dobrym stanie segment 
kuchenny. Wiadomość: telefon 
19-77 lub 28-61 wewn. 358. 

G-418/UM 
SPRZEDAM działkę 30 ar6w. 

Ostr6w (koło odlewni dzwon6w) 
oraz działkę rekreacyjną 

w Kuńkowcach . Tel. 10-95. 
G-659 

SPRZEDAM "Fiata 126" 
(1985).PrzemYŚI. Węgierska 33 

G-664 

MIESZKANIA 
MAŁŻENSTWO pOSZUkuje 

mieszkania do wynajęcia 
w Przemyślu . WiadomoM: Przemyśl, 
ul. RzeczDa 27 lub tel. grzeczDOścio"y 
~, po godz. 2O-tej 

G-645 
KUPIĘ domek do remontu w roz­
liczeniu mieszkanie kwaterunkowe. 
Przemyśl, tel. 42-91 " godz. 8-14, 
oprócz sobót i niedziel. 

SPRZEDAM lub ZAMIENIĘ na 
większe z d opłatą M -2 (30 m 2) 11 p. na 
os. Kmiecie. Przemyśl, teł. 56-46 

G-650 
WYNAJMĘ M-4 w Przemyślu. 

Sprzedam tanIO segment pokOJOWY 
i sypialnię. Przemyśl, tel. ~O. 

G-414jUM 
ZAMIENIĘ własnościowe M-4 

z telefonem w Płocku na równorzędne 
w Przemyślu . Telefon: Przemyśl.l 
33-49. G-n'} 

PRACA 

K-08S I 



PH "MOR S" 
Jarosław, ul. Sobieskiego 3, tel. 26-70, tlx 0633175 

Przemyśl, ul. Mnisza 3 

sprzedaż hu rtowa i detal iczna : 
• zamrażarki "Mors" w cenach 3.100.000 - 3.500.000 zl 
• zamrażarki. importowane duńskie energooszczędne 
• lodówki-Wszystkie typy krajowe i importowane 
• pralki automatyczne polskie "Luna" - 3.600.000 zl 
• pralki .·wirówki • pralkowirówki • junkersy itp. 

Uwaga I Transport do domu klienta"l 
Gwarantujemy najniższe ceny w Polsce poludniowo-wschodniejl 

G-703 / 2 

Pracovvnia Optyki Okularovvej 
aroslaw, Rynek 11 

. Przemyśl, Plac na Bramie 
Lubaczów, Rynek 22 

polecają 
Zapraszamy w godz. 8.00 
Realizujemy wszystkie recepty. 384/UM/5 

CENTRUM 
KULTIJRJ\I.lNE 

w 
Przemyślu, 

ul. Konarskiego 9 

. ogłasza 
przetarg n/eogran/czony 

na sprzedaż samochodu osobowo­
-tow arowego NYSA TOWOS 

nr rej. PRA-829K, rok prod. 1981. Stopień zużycia 75% - cena 
wywoławcza 13212 500 zł. 

Przetarg odbędzie się w dniu 10 października 1991 r. 
o godz. 10 w budynku Centrum. 

W razie niedojścia do skutku przetargu ł, przetarg II odbędzie 
się w tym samym dniu o godz. 12. 

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić 
w kasie Centrum do godz. 9 w dniu przetargu. K-083 

VVVC E NA MAJĄTKU 
PRYWATYZACJA PRZEDSI ĘBIORSTW 

I- • _ _ Welta Warszawa. tel. 21-53-50. Przemyśl. tel. 52-62 
,,-611110 

"N EW STYLE" 
w Przemyślu 

ul. Łukasińskiego 8 

zatru dni 
od zaraz 

kob iety w zawodzie SZWACZ. 

Miłe widzianydługołetni staż pracy 

Wiadomość: ~ 37 -02 i 47 -008 Przemyśl. 

Przedsiębiorstwo Ceramiki Budowlanej 
w Jarosławi u 

ogłasza 
przetarg nieograniczony 
na sprzedaż następujących środków trwałych: 
• Samochód "Nysa' 522/towos- rok prod. 1984, zużycie 

65% cena ~ołl.lwcza - 13 000 000 zł. 
• Samochód .. Zuk" A-11 B. rok prod. 1987, zużycie 60%, 

cena wywoławcza 1 8 000 000 zł. 
• Samochód .. Star 200".rok prod. 1979, zużycie 55%, cena 

wywoławcza 53 500 000 zł. 
• Samochód .. Star-Osinobus 28" .rok prod. 1973. zużycie 

70% cena ~oławcza 37 000 000 zł. 
• Samochód "Star-Osino bus 28" .rok prod. 1973. zużycie 

_ 70%. cena wywoławcza 37 000 000 zł. 
Przeta'JI odbędzie się w dniu 14 października o godz. 10. 

w siedżible Przedsiębiorstwa w Jarosławiu. ul. Krakowska 47. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium 

w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie Przedsiębiorstwa, 
najp6źniej do godz. 9, w dniu przetargu. 

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się 
w tym samym dniu o godz. 11. 

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn. 
K·082 

Wyroby Firmy "TONS'IL" SA 
z Wrześni 

- zestawy głośnikowe 
- zestawy głośników:. samochodowych 
- mikrofony - słuchawki 

oferuje 
wyłączn ie dystrybutor 

na teren ie Polski 
południowo-wschodniej 

"MiKrOKomputery n SA 
Z siedzibą w Przemyślu 

Zapraszanly! 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 

nMilcrokomputery" SA 
Przemyśl, ul. Grunwaldzka 97 

tel. 46-160 
fax 46-160 

® ~,~"~m~~:~k:"~~~m~: Y-J w Przemyślu 
37 -700 Przemyśl, ul. Opalińskigo 11/10. 

tel. 12-14 wew. 168 
Punkt handlowy: ul. Franciszkańska 37. tel. 36-50 

Pr owadzimy: 
• Jedną z największych wypożyczalni kaset video 

- ponad 600 pozycji od wszystkich dystrybutorów, 
- największe hity, 
- co tydzień nowości 

• sprzedaż kaset z baj kami i f i lmami- kupisz piękny prezent dla 
rodziny 

• U waga wypożyczalnie! Promujemy nowego dystrybutora 
na rynku video - .. Film Polski Vis/on H. Sprzedajemy kasety 

...z prawem do wypożyczania tylko za 250 tys. zł! . 
• Stoisko handlowe z naj tańszym sprzętem RTV. kompu tero-

wym i fotograficzn ym . Oto przykładowe ceny: 
- telewizor" Osaka 21" color - 3.850.000 zł 
- magnetovid "Funai" - 3.750.000 zł 
- odtwarzacz "Philips" - 2.600.000 zł 
- radiomagnetofony 2-kasetowe "Sharp" już od 990.000 zł 
- komputery Atari 130 XE + magnetofon - 2.500.000 zł 
- komputery Commodore C-64 + magnetofon - 2.000.000 zł 
- Joystick (17 typów) już od - BO. 000 zł 
- aparaty fotograficzne "Kodak" - 460.000 zł 

Udzielamy gwarancji na sprzedawany towar ! 
Tak tanio nie sprzedaje nikt - przyjdź, przekonaj si{ł samI 

Zapraszamy codziennie w godz. 10.00 - 18.00 
oraz w każdą sobotę w godz. 10.00 - 15.00 

G-NIl 

SKLEP " DUET" USŁUGI T RAN S PO RTO W E 
tan\o. f achowo. rzeteln ie 

Przemyśl. VI. Dlugosza 6 oferuje 
® i1@ L? DDD @ KOMENDA HUFCA ZHP 

Przemyśl, ul. Św. Józefa 6, 
• Nagrzewnice PG-6. PG-4 tel. 23-7Blub 12-16 (w. 542) 
• Sprzęt zmechanizowany 

"ZELMER" Rzeszów G-696 

• Zamrażarki duńskie i wloskie 
• Pralki automatyczne 
• Naczynia kuchenne i inne Nowo powstały "GRACJA" artykuły sklep obuwniczy 

Zapewniamy bezpłatny transport w Przemy~/u. ul. 1 Maja 3 
do domu klienta. Z4 PRA SZA NA Z4KUPY Sklep czynny od poniedziałku 
do pilłtku w godz. 10 - 18 z"prBSZBmy równ/BŻ do sk/9pu 

W soboty 10 -14. "M/KRUS"pnyul. BO'B/owsk/Bgo 1. 
ZA PRAS ZA M Y NA ZAK UPYI OftNuj8łTJy ObUW/B po CBn6ch 

G-70' konkurencyjnych. G-702 

SKLEP" MARIUSZ" Przemyśl, Mickiewicza 6 

® i1@L? DDD@ 
bielizJ" TRIUMPH" zamrażarki 
lodów o-zamrażarki" SNAIGE 117" artykuly gospod. domowego 
(z 4-letnill gwarancjIl) galanteri~ damskll i mvskll 

ZAPRASZAMY NA ZA K U PY! G-700/4 

f SKL EP FOTOGRAFICZNY I ,. f i lm y· 

;,KOREKS" J+ aparaty a u t oma t y czne 

Przemyśl, Rynek 3 
,. sprzęt c iemniowy 

,. osprzęt vid eo 

OFER TA SPECJALNA 
- sprzedaż hurtowa baterii Panasonic G·697 

kierownika 
Wydziału 

Spraw 
Obywatelskich 

Wymagane wyksztalcenie wyższe 

- preferowane prawnicze 
lub administracyjne. 

Dokumenty: 
- podanie 
- życiorys 

- kwestionariusz osobowy 
-dyplom 

Należy składać do dnia 12 pat­
dziemika 1991 r. w Wydziale Or­
ganizacyjnym Urzędu Miejskiego 
w Przemyślu. ul. Rynek 1, I piętro, 
pokój nr 14. 

Szczeg6lowe informacje o warun­
kach pracy i płacy można uzyskać pod 

nr. telefonu 22 -48. 
K·084 

HURTOWNIA WIELOBRANŻOWA 
Jaroslaw, Pruchnicka 19 

fi ~'ELQ A' E' K- /p'J.>!'AN· Q\AN ". . ' .. J. ::"l. .oL _. _ ; ~t~ ' . ~_y", '~:"" 

oferuje 
- towary spożywcze 

I przemysłowe 
·oraz chrupki wiełosmakowe 
G-704 "Chipita" 

USŁUGI 

SZYBKO, solidnie, tanio dezynsekcja, 
deratyzacja wykonuje T.K. - J.T. Zglo­
szenla: Przemyśl. tel. 47-630 i 12-12 
(wewn.153). G495/S 

SPRZĄTANIE WNĘTRZ. Przemy", 
tel. 12-17 (wewn. 197). G-342/12 

DOMOWE WllYTY PEDIATRYCZNE. 
Przemyśl. tel. 43-75 lub 74-00 

G-547/4 

REJONOWY ZESPÓŁ USŁUG PROJE­
KTOWYCH w Przemyślu. ul. Francisz­
kań.ka 22 - oferuje bogaty zestaw proje­
kt6w typowych budynk6w mieszkalnych 
i gospodarczych oraz wykonuje wszelkie 
projekty budowlane. G-642/3 

LECZENIE AKUPUNKTURA· Prze­
myśl. Malczewskiego 7. tel. 75-0J. 

G-558/3 

VIDEOFILMOWANIE, zdjęcia natych­
miastowe, fotografie nagrobkowe. Jaro­
sław. Kraszewskiego 15, tel. 60-18. 

G-574/IO 

VIDEO FILMOWANIE. Przemyśl. tel. 
59-83. Ceny konkurencyjne. G-598/7 

żALUZJE. 37-700 Przemyśl, tel. 
466-48 po godz. 15-tej. G-601/5 

INSTALOWANIE domofon6w. Prze-
myśl. tel. ff1-74. G-621/2 

NAPRAWA PRALEK AUTOMA-
TYCZNYCH, Przemy". tel. 23-79 po 
15-tej. 

SPRZEDAŻ 
SPRZEDAM "Fiata 126p". Przemyśl. 

tel. 12-14 (wewn. 111). G-638 

SPRZEDAM "ZAPOROŻCA" (1988). 
Przemy". tel. 12-18 (wewn. 4111) po 
18-tej G -641 

SPRZEDAM .. ŻUKA" - izoterma 
(1986). Wiadomość: Przamyś!, Lasz­
czyń.kiego 5/18 w godz. 18 - 20. 

G-496/S 

SPRZEDAM tanio .. URSUS C-385", 
Hendzel. Orły 181. G-616/2 

SPRZEDAM .. ŁADĘ-SAMARĘ" 
(listopad, 1987). 2:urawica. tel. 13-384. 

G-643 

SPRZEDAM dom murowany do 
rozbi6rki. Jarosław. ul. Kraszewskiego 
66. tel. 27·17. G-4(J7/2/UM 

SPRZEDAM "AUTOSAN H9". Jaro-
sław. Łańcuckiego 7/89. PG-OI8 

SPRZEDAM dzialkę budowlaną koło 
Przemyśla. Przemyjl, ul. Słowackiego 
78b/18. Ewa Fujarowicz. PG-018 

KAWIA RN IA " POD ARKADAMI" 
Przemyśl. Rynek 5 

Oferuje 5woim klientom: 
• śniadania. _ kolacje, 

_ desery 
oraz rozrywk, w postaci bilardu 

I gier mechanicznych 
Zakład czynny od godz. 10.00 do 1.00 

G-1I99 
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